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Formacje polityczne Marsz, Piłsud­
skiego miały zawsze charakter nie 
partji. lecz raczej ligi, to jest sku-

i

piania ludzi dla jakiegoś wielkiego 
celu, bez żądania od nich wspólnego 
światopoglądu.
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Człowiek, który się zajmuje 
polityką, winien się nauczyć w ła­
ściwe? rów now agi trzech czynni­
ków : przeszłości, teraźniejszości, 
i przyszłości. Trzeba mieć silne 
w yczu c ie  teraźniejszości, antualno 
Sci, ale nie można m onopolizo­
w a ć  całej swej polityki dla teraź­
niejszości, trzeba umieć wyrzucić 
z obrachunków przeszłość, a.le 
pamiętać, że przeszłość może się 
czasami odegrać i wreszcie trze- 
b a mieć memniej realne wyczucie  
przyszłości.

W  jednej z pow ieści con an  
D oylea , Sherlok Holmes z nieod­
stępnym W atsonem  znajduje s.ę 
w  sali jadalnej średniow iecznego 
zamczyska.. Holmes trzyma św iecę  
vr ręku, W atson  z zakłopotaną 
Iwarzą idzie za mistrzem Na 
ścianach portrety p rzodków  w  
zbrojach, perukach, hełmach, szy ­
szakach, jedw abiach , żabotach, 
h o lm es  wskazuje na jedną z twa­
rzy i pyta się: „k to  t o ? “  —  „Nie 
w iem “  —  odpow iada  W atson, 
ten Sanso Panso policy jnego  Don 
Kichota X IX  wieku —  Holmes 
wskakuje na krzesło i trzymając 
św iecę w  ręku, drugą ręką osła ­
nia z twarzy na portrecie to w szy -  

Siko, c<> by ło  dodanemi do niej 
akcesorjami, dekoracją . W ted y  
W atson wykrzykuje znane im oby  
dwum nazwisko, które nosił ich 
w spó ln y  znajomy, a nie żaden 
Dohater, nie żacna postać histo­
ryczna. Scenę zamyka poucza ją ­
cy m oiał sam ego Holmesa: W i ­
dzisz W atsonie  „trzeba umieć p o ­
znawać łudzi, maskowanych akce- 
5orjam ;“ .

Polityk musi być takim Holme 
sn u  Trzeba  umieć rozpoznaw ać 
ludzi i w łaściwą ich wartość o d ­
rzuciw szy akctsorja  w  postaci 
rang ministerskich, orderów, gali, 
popularności i t.d I wtedy zmie­
nia się radykalnie ta hierarchja, 
d o  której przyzwyczailiśm y się 
w odząc  oczami za limuzynami. C o -  
by  powiedział Jego W ysoka  Eksce ! 
lencja Iwan Longinow icz  G orem y- 
kin, prezes rosyjskiej rady m ini­
strów, g d yb y  mu ktoś w  r. 1913 
o: w iadczył, że za kilka lat ziemie 
Irrperjum będą zależeć od 
dw óch  jakichś, gdzieś schowanych  
ludzi, z których jeden się nazywa 
l łljanow\ a drugi Pilsuaskij. 
W zruszyłby  ramionami z bezgra- 
r czna pogarda i nawet do g łow y  
mu by nie przyszło rzucić okiem 
chociażby na fotografię tych l u - ( 
d .i .  C oby  na takie oświadczenie 

r wiedział stołypin? O ! zacho | 
■’ ałbv s 'ę  nieco inaczej, Stołypm ( 
ov} roztlmrym człowiekiem.

Bolesław Piasecki ma lat 24. 
T o  jednak nie znaczy, aby jego  
nteligencia. jeg o  wola. jeg o  ..du­

sza dowódcy* ',  t. zn. jego zdolność 
emanowania posłuszeństwa dla 
siebie b y ła mniejsza od tych przy­
miotów' u m ejednego z premjerów 
naszego państwa.

przeszłości i jako wspólnota  w 
biesiadowaniu dzisiejszem.

Otóż w  tern miejscu chciałbym 
wviaśnić (b o  to co  powiem  w y d a ­
je mi się tak niezbicie prawdzi -  
we. że wyraz „wyjaśnić** nie b ę ­
dzie brzmiał pretensjonalnie) dla­
czego  ob óz  Marszałka Piłsudskieo

g o  przechodzi po Jego śmierci 
tak pow ażny  kryzys ideow y, że 
jedni z tego obozu  kontaktują z 
Falangą, inni z „Legjonem  M ło -  
dych“ . Oto dlatego, że to, eó
tworzył Marszałek Piłsudski nigdy ()zy pik. Koc, zostanie Hmdenbur 
w języku prawno -  kon sty tu cy j- ! gjem tego Ffrttera, czy też p. Pia­
nym nie nosiłoby miana partji, serk i  będzie Lassallem u tego Bis- 
lecz zawsze raczej ligi. Jaka jest ■ marka'3
różnica pomiędzy partją a ligą?  2 ) Stosunek do innych „ w o -   ̂
Panja, jest to zespół ludzi jedna- i dzów (b o  użycie w'yrazu e der, 
kow o m y ślą cy ch , mających w s p ó ł - 1  byto^Y epok„w 'o  -  błędne j j  1 
iy światopogląd. Socjaliści są walskiego, Bieleckiego, W jtjcie- 

mniejszy w pływ  na bieg myśli p. partjąi n;etyIko ich poglądy,ale n a - 'c h a  Zaleskiego, Grażyńskiego? 
w ystępow ać w£) g USta> nieomal gusta a r - ’ Czy 

takiej polityce, którą 
jej powstaniem zale-

w ico w isk o "  w stosunku do p roce ­
sów , które oddzrćlływują na przy­
szłość mej o jczyzny , ale los tak 
chciał, że mnie nie stać na nic 
innego, jak na obserw ację  w y ­
padków  ’ przewidywanie w ypad ­
ków. Otóż dziś płk. Koc, stary 
piłsudczyk, jest atakowany przez 
lew icę p iłsudczyków nie za to, c o  
robi złego, ale za to, co robi do­
brego, mianowbcie: stosunek do
it łodzieży narodowej stał się ha­
słem do  ataku na jego  osobę. W  
tym punkcie będę płk. Koca bro­
nić chociażby dlatego, że właśnie 
przed zbliżeniem się płk Koca do 
młodzieży nacjonalistycznej pisa­
łem artykuły o polityce wobec nie­
uchronnego następcy tronu. Broń 
B oże, nie chcę twierdzić, że te 
artykuły miały chociażby ja.knaj-

partją , nietylko ich poglądy,ale na-*cha Zaleskiego, Orażyńsk 
Koca, ale nie mogę w y s t ę p o w a ć  w $  jch gusta> nieomai gusta ar_ ' . ę zy Piasecki wysunie się przed

ży Stronnictwa N arodow ego i w  
i m ych  formacjach politycznych, 
ale przedewszystKiem uważany 
jest także za 'deologa  „Związku 
Młodej Polski**, tej awangardy 
płk, Koca.

Jakie elementy należy uwzględ­
nić przy stawianiu mu horosko­

pu?.. • •

j )  Stosunek do płk K oca ?  —  
Kto w tym sojuszu okaże się sil­
niejszy, kto komu narzuci swa 
wolę, kto kim będzie kierować.

przeciwko 
sam przed 
ea.łem jako słuszną.

tystyczne muszą być  zawsze takie I nimf na pian pierwszy, czy  p 1 rw- 
same, lub zbliżone. Natomiast liga ;zy potrafi z jednoczyć chociażby
będzie zgrupowaniem ludzi dla je-

Płk. Adam K oc (a  cała Polska dłrego tylko, ch ociażby  bardzo

om a w ia działania tego polityka nr 
czem odpow ied7 'a lnego  premjera, 
pokryw ającego  sw ojem  działaniem 
nietykalnego dla dobra narodu 
m onarchę), zajęty je s t dwiema 
sprawam i: 1) utrzymaniem jedno­
ści obozu  leg jonow ego , 2)  stosun­
kiem do młodzieży narodowej. 
W idać , że ta druga sprawa .go

wielkiego celu, z pozostawieniem 
im sw o b o d y  poglądów' w  dziedzi­
nach, tym celem nie będących .

Strzelec, 1-sza Brygada, miały 
zabarwienie lew icow e, tworzą je. 
ludzie lew icow i. Czy to miało zn* 
czyć, że Piłsudski odepchnąłby 
od nich kogoś, ktohy wyzna.\\ał 
ir.ne przekonania społeczne, niż

emocjonuje, ale w d a ć ,  że g o - 1 większość legjonistów , względ- 
tów jjfrst, czy  też musi dla dobra. nje, czy  wym agałby  przejścia na 
pierwszej sprawy z tej drugie] lewicową wiarę. A leż bron Boże. 
czynić ustawiczne koncesje I k w e- Przecież miał i w śród legjonisiów* 
stja jedności obozu legjonowego Ziemian, ludzi niewątpliwie, ra- 
wydaje się p. K ocow i tak w aż- czej o zach ow aw czych  poglądach, 
na, że je g o s t o s u n e k  do „F a lan g i"  j jak hr. Dzieduszycki, jak Kle"

młode s p o łe c z e ń s tw o ?

3)  Powiedzieliśmy pow'yzcj 
młode społeczeństw o". Tutaj p o ­

wstaje pytanie trzecie, najważ­
niejsze. O ile młodzież będzie de­
cydow ać o losach Polsk i?  Oto rok 
temu pisałem o nieuchronnym 
następcy tronu" —  pow ołuję  się 
na to, aby  zaznaczyć, że sam 
olbrzymią w a g ę  przypisuję do 
kwestji młodzieży, 
należy, że ważne

Krwawe zajścia chłopskie
w Jugosławii

BIAŁOGRoD. —  Agencja Avala ogłasza następujący komunikat 
w związku z wczo-.ajszemi zajściami w miejscowości Nov: Gradac w 
okręgu Virovica: > -

Stjepan Vraezicz, rolnik z mi jscowości Novi Gradac zawiadomił 
pndprefekturę w VirovicŁ, że zamierzał na wczoraj zwołać zgromauzi*- 
nie członków b- kroackiej partji chłopskiej, Ponieważ prośbie tej ni® 
można było zadośćuczynić spowodów karnych, podprefekt zabronił 
zwołania tego zgromadzania. Wbrew zakazowi, przyjaciele Yraczicza 
na czele z Messaroyem, posłem ze stronnictwa dr. Maczka, nie zrezy­
gnowali z odbycia tego zgromadzenia, na które zaprosili swych mężów 
zaufania, kilkuset włościan, z których niektórzy byli uzbrojeni w r»  

wolwery lub strzelby.
Wydany przez podDrefekta dowódca patrolu ;andarmerji zaw :v  

domił zebranych o zakazie odbycia zgromadzenia i wezwał ich d0 rozej­
ścia się, w imieniu prawa W  odpowiedzi na to poseł Mossaroy dobył 
lewolweru po odaaniu K ilku  strzałów w kierunku patrolu żandarmerji 
zawezwał uczestników ze Drania do zaatasowania ich, krzycząc

„Ja tu jestem prawem**.
Napastnicy na rozkaz Messarova oadau do żandarmów szereg 

strzałów rewolwerowych, zmuszając ich do cofriecia się. Żandarmi w 
obronie życia zmuszeni zostali do oddania salwy, skutkiem czego trzy 
osoby zostały zabite, a Kilkanaście międz^ niemi poseł Messaroy. ran­
nych. Następnie zostali żandarmi przez uzbrojonych ludzi Vrac ioza 
i Messarova wyparci na krańce miejscowości, gdzie dopiero udało się 
im rozproszyć atakujący ich tłum.

Z dotychczasowych dochodzeń wynika, iż rannych zostało sieo.em 
osób. Na miejsce zajść, gdzie teraz pr-uje zupełny spoKÓj, został 
wysłany celem przeprowadzenia śledztwa inspektor policji.

Dekcrecja ochotników włoskich
w Riym is

pawoduje protest w  kcmitecJę orlnlerwencjl
L O N D Y N . Pat. Agencja  Reutera donosi:
Minister Eden, zapytany w  Izbie Gmin, oświadczył’, iż cer®

Alp przyznać monja, która się odbyła  w Rzymie, dekorowania przez MussoFnicgo 
m tdalanr żołnierzy włoskich, poległych w  _ Hiszpanii, niewątpliwie

ew en em en ty ,naiezy, <-v- ■------------------j > sprzeciwia s'ę zasadom nieinterwencji, lecz iest rzeczą n;emnżliwą
które w Polsce zaszły od roku, ustalenie związku między datą przybycia tych żołnierzy włoskich  Jo 
znaiduia się pod  znakiem starych. Hiszpanii a data, w  której wydano zakaz zacią 'an  a się ochotr k 
m  incurient wawelsk hvł do szeregów obu stron, walczących v- Hiszpanji. M !n. cden_ z a p n -
Dlaczego y y Dono,Aa  ̂ aby w każdym razie zw rócić  uwagę na uroczystosc rzym -
takim moralnym wstrząsem dla » nieinterwencif.

W  dalszym ciągu oświadczył mjn. Eden. że brytyjski am basa­
dor w IIenćave wysłał do władz powstańczych ostry protest z do-

RZąd powstan-

narodu? Czy tak się stało za

na, że jego  stosunek do „F a la n g i" ,  jak hr. Dzieduszycki, jak Kle- n je odczułoby v^>du"zatopieni bn-tyjskiego statku J e a n  W e e . n : R z »
przypom ira  trochę maniery cler- szczyński i t.d. T o  samo było f J i ' . ip tego fn.  czy  udzielił odpowiedzi, w której zaznacza, iż zarządził przeproWa-
ryntan ą-obec kobietą Jak u ' mam. Stworzony g .z e z  Marsza!- boleśnie drażliwie, tego n j z w a  w v , sorawie Min Eden dodał, .z Rząo
g jm a n a  w o b e c  kobiety, jak . ‘ . ’ cydentu -  jego  d ra ż l iw o , . ,  to wszedł w k itakł z rządem francuskim ce.em wydania za-
dzie patrza, to cle-gymait g łow ę Ra Piłsudskiego B B W R  był Hg-T ^  czasów> kiedy Marsza- Iz i dyzJeń> ^ ając>-ch na celu zwalczanie ataków powietrznych na statki

łek Pilsuaski, a Kościół katoli- na morzu Sródziemnem.
cki było to siłv przeciwstawnie,
a to spow'<xlu organizacyjnej przy­
należności Marszałka Piłsuds ip- 
g o  do socjalistycznego obozu,
F rzen iesien ie  trum ny n ig d y b y  nie 
w y r o s ło  w- to, c o  w y ro s ło , g d y b y W Ł c / . i c  w —    r----------  .

,  J J , u M a rf7iń - «-ik. no- n - S ł c l  za z . ; .  , w ęród  starych  p ił- wojsko dzielnicę krajowców. Gen. No- teKze próby zamieszek będą z całą su-
w y w ia d  u d z ie lon y  p lk. M iedzin ■ nie O . z iło  w . r - udzielił następtnc przedstawicie - rowością karane
skiem u k tóry  śm iało  m ożem y  na- M arsza łka  P T su d sk irg c  ,ta.pr  ̂ ? u d c z y k ó w  jak|Ch  ̂ n ieok reś lon ych lorn^prasy' wywiadu, w którym stwiei’- | Najsurowsze karv wym 'er'ane beda 
z w a ć  krok iem  ' „ a i c y i t t  n a^ ce lu  ?a ł „d e k la ra c ję  id e o w ą "  o b e jm u - z e ń u p iorn ych , ja k ich ś ech  dza> źe władz.,; francusU*-e zostały j u ż  biorącynj udział w rozruchach Franco-

ją cą  w szy stk ie  d z ied z in y  polityk '.  ̂ tstwitycłl c z a s ó w ?  S zuka jąc in - dawno uprzedzone, rz w kraju wvbuch zoni. 
c o  ią zb liża  d o  p ro g ra m ó w  party j , ,  ^  faktóvVi natkniem y się c h o -

ćwrraca chociażby  w  t>m niońten-i n.ającą na celu wzmocnienie w ła 
cie ucinał sobie jak najciekawszą ozy  Pteydciita. i ufundowanie n-s 
rozmówkę. j ' * ej konstytucji. Cele te zostały

, • „  , , u eliiione i ftfpJ ca łk iem  logicz>lie
W  ostatn ich  c z a sa c h  b y l iś m y  j * . . <

u  IV ,ra zosta ła  pi z, z r ó z y ja c id a  M arsza i-  
s w :a d k a m i  cofn ięcia  się  pułk. K o c a  . . . .  •

. . . .  , 7 - ka. |uz po r.go śm ierci rozwią
w' s p r a w a c h  m ło d z ie żo w ych .  A-a . . . .  . - -

1 . . . • n z. na I lutuj jest zrodto kryzysu-
takie cofnięcie się uważamy j e g o , ł„ rflPni

M u ni- n,‘' u s z e d ł  za systemem
o.

norzu oiouzieiiniciii.

liiprłżoi Bliiacja iii daraha
p A R Y ż. Pat. Generalny rezydent na zamieszki, które się mają przero- 

Maroka gen. Noltues zwiedził wczoraj dzic w ogólne powstani, 
w e. ie meczetv, oraz obsadzona przez W icdomość ta sprawiła, iż wsrełHe

od w rotn ie

mającym
niewzruszalność jedności leg jono- 
wej. Taką samą demonstracją 
na rzecz tej jedności, a niektórzy 
pow iedzą  nawet „zw yc ięstw o  za­
sady jednośc i" ,  była ,-,mena k-1 
u pana premjera Składkow sk.cg<>
Zebrali się tam wybitni przcdssn 
wiciele oljozl lesrionnwcgo. nic .chmie mySl,. » . . «  
byt niędzy rin.i żadnego d , M -  »W (*rtac,. wtasnych n „ izynan

ransu, żadnej dyskusji,
wnili żadnej różnicy zil; .... r , . • - -rc
, c „  w szystkich zaprosił pan p rę -  , Riosc Polsk,, lub stworzeme

ni jer „na m enażkę- Z  n a z» isk ,  “ i >” k
wymienianych przez gazety, w i­
dzimy. ze prawie każdy z o b e c ­
nych ódegryw'a w  Polsce  ja.kąs 
wybitną rolę, zajmuje jakieś w y ­
bitne stanowisko. Łączy  ich 
wszystkich przeszłość piękna, b o -  
jowm, ofiarna, w spólny  Ku't Mar­
szałka Piłsudskiego, łączy też 
teraźniejszość,

nyclt Marszałek Piłsudsk, \vyma'  \ c na takj vfront M orges", na 
gał dyscypliny dzia łań .w  celu o - ^  recy(j y * ę  aktywności ludzi sta- 
siągnięcia celu, do którego pro- . ry|ko stafą  zaj aa|0ścią prze-
wadził, pozostawia! swoim i '  njc boszczykow i związanych,
dziont całkow itą sw ob odę  w dzm- j ^  s{arej G

i lenie dało polityczną barwę bie

.PROTOKUŁY MfDRCOW SJ0NU“
nis są literaturą niemoralną

111-  !

ć Ujcz I J Ł
żadnej różnicy zdam a Tak w i c . r g h  n i e  k w e s t j i  żydowskiej Ale czy to

7W iazanvcu  BERN Pat. Przed bertiunsikm r i-  ku tiarodotvy.lt socjahstów szwajcar.
- dent apelacyjnym zapadł wyrok w gło . sk'ch zostali skazani na kary pieniężne, 

nie młode pok o -  snej Sprawje „prntokułów mędrców] W rozprawie apelacyjnej sąd uwal.
Sionu". która była przedmiotem rot na obu -kazanvch w pierwszej instan-

przed cji od winy j kary, stwierdzając, że 
„protokuły** nie podpadają pod po-'ecie 
niemoralne i 1'tcratury, której rozpow. 

.Natio- ( >zechnianie podlega karze.

psawy w perwszej mstancji
zącem u to k o w i. dwoma laty" Protokóły i-znane zostały

' M ło d z ie ż  dała nam za.jaskraw ie- wówczas za plagjat, a główni oe-Itarźe-
n; SilHo Schnell z organizacji „Natio- 
nele front" i Tecdor Fischer ze związ-

Koc w ydobyć 

nie mógł, natomiast zgromd R 
ow e „sob iep ań stw o" ,  które p9 j 

wiedziałbym, że

tylko młodzież? Przecież musi na 
nas oddziaływać i h iferyzm , i sta­
re teorje antyżydowskie i w re ­
szcie czynniki całkiem zrozuniia -

brak miej-było  o b ja w e m ,  prz€^ldJligt{ ie wsij

tcwarzyszącym  wszystkim 0 ! sera dła syna chłopskiego we wła­
zom politycznym, które Marsz
łek Piłsudski 
rzył

W róćm y  jednak do

k ied yk o lw iek  tw-c

B o le s ła w a  j
i w  i wći i i )  j  ----------- , ł

gdyż niejeden so -  Piaseckiego, wyjaśniając- prze | 
" toRunek płk. Koca do B o le s ła - ' b iP m ó w i : „jak się pokłócim y, to v szystkieni dlaczego od .i"

v ' - d z a  nrd  tym kra-em orz e j-  d ę l i ś m y  od e jść ,  

dzie  w  ręce k o g o  in n e g o "  B o ie s ja w  P ia se ck i ,  w ó d z  a--

" a  Piaseckiego wzajemna gra
fych ludzi —  oto  jest dziś najbar­
dziej pasjonuiace widowdsko w 
Polsce . Przykro mi zresztą uży- 
"  a.c tych w yrazów „pasjonu jące  j pam jątka po

snym kraju.

Bolesław Piasecki jest wybitną 
inteligencją, zdaje się, że ma cha.- 

1 !  rakter, i ten przymiot trzeci, któ­
ry Francuzi nazywają ..duszą d o ­
w ó d cy " .  Jest znakiem zapytania w 
naszem życiu, odpow iedź  na który 
zależy od rozstrzygnięcia trzech
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rozpo rządzą  podobno p o w y ż e j  przeze mnie s fo rm u łow a-T a „menażka.** staj- się przez  ̂ f

to podw ójn ie  symboliczna i jako “ nemj Wp7y'wa'irir i u M łodzie- j nyCh kwestyj. Cat. 
dawnej żołnierskici P

Dzisiejszej nocy o godz. 24 upłynął termin nadsyłania odpowiedz.; na kort- 
fcurs literacki „Słow3 “ , polegający na odgadnięciu autorów dwudztes u urt-w 
ków z książek wileńskich pisarzy.

Pońev'aż jednego i tego sameeo dnia .-.z^reg osób odgadło tratnie wszy. 
stkic nezwi;’ ca, konkurs został rozstrzy gnięty pr ez losowanie.

Nazwiska wszystkich, którzy trafnie o ^ d l i ,  zo~taiv ponumerowane, & 
losowań*? odbyło się w ten r-posób, że zapytaliśmy telefonistkę z centra’ ; o  
cyfrę, iaka f c  przyjdzie do głowy';

Te»elo, istka odpowiedziała: „trzy".
pon:evvaż fczbą „3 ‘* by«. oznai-zone nazwiskn p ARTURA R*YGUTERA, 

zo^ał on zwyc:ecca nar-zego konkursu i otrzymuje nagrodę 50 zł po którą 
będlic łasnaw zgłosić do Administracji naszego pisma.

s ’
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Opieka nad grobami Dymisję dr. Schacht złożył już d a w n o wi adomości  s p o r t o w e
zasłużonych «'*-   * — ■—  1

na Rossie
( BERLIN Pat. Dotychczas brak urzę słerstwa jpr-podarki Rzeszy nie zonta- 

spieszym y 7. zanotowaniem nader • dowego wyjaśnienia co do dr. Scha nie narazie obsadzony, a według infor 
pocieszającego faktu w dziedzinie kon ( chta, rruny) iż pubti, zuą taić nnicę sta- nacji z kot gospodarczych, kicrowric- 
serwacii nagrodbów profesorów daw- , nowi /akt, że dvmisję swoją ze stano- two tego resortu powierzone zostanie 
nego uniwersytetu wileńskiego na tej 
pięknej Rossie, którą tak szczegół-

^ G R Y P i E
PR ZEZIĘBIENIU  
KATARZE

W  PARYŻU
wiska ministra gospodarki Rzeszy zło-' dotychczasowemu podsekretarzowi sta­
ży! on już od dłuższego czasu Dr. nu Possemu łącznie z pełnomocnikiem PARYŻ. Pat. W  pomedziałek roze-

ąję miłował ągitor „Króla fo ch a ”  ~~ i 1 ^  *  .mŁ?  3  pr u , do surowców. KoeWe. cm. W , ^  S Ł f  S f a  * * 3 3 1
I dniami, ze jezełi cboazj o Jego osobę, -rezultacie, gdyby informacje te potwier. . 7  r  ‘ , T 1

znając jednak, że walkzi 1 FofeKą be 
dzjc bardzo ciężka.

Bofogna, zakończony pięknem zwydęs.g d z i e - g p ^ e m  jeszcze zdaw ał mę komunikat donoszący o jego  us(a pien'ii dziły się, m inisterstwo gospodarki Rze- w * ° g ™ , ^ K oń czon y p 
u c f rz nagrobkiem  La^karisuw - mog jp y  się j Uż ukazać. Pow ody nie szy  przeszłoby pod bezoośrednie zv,ie- ’ n Hoiakow 1 ,-t"

dawania dotychczas urzędowego pot - rzchnictwo premiera Goeringa,ny pewien nastrój mistyczny w przy­
szłym autorze „D ziadów ” ; —  na tej 
Rossie, gdzie spoczęli dwaj profeso­
rowie Słowackiego: ks. Ignoey Borow 
ski i  Stanisław Hryniewicz, filolog, 
gdzie wreszcie znajdują się grobowce 
czcigodnego o jca  Juljusza, Euzebjusza 
Słowackiego, oraz smutnej pamięci 
ojczyma, —  prof. Augusta Becu i  je ­
go  córki Aleksandry Mianowskiej, 
łiajulubieńszej z kuzynek Juljusza.

Gdy jeszcze przed 40-ma łaty od ­
restaurowany został pomnik prof. Sło 
ważkiego, uzupełniony przytem ogro­
dzeniem 1 schodkami murowanemi, zaś 
przed kilkoma laty naprawioue zosta­
ło  oharakterysiyezne ceglane ogrodze­
nie nagrobków prof. Ferdynanda 
Spdiznagla i jego krewny eh to, znaj­
da, jacy się w sąsiedztwie rzeczonych 
grobów  profesorskich, ubogi pomni- 
czek prof. Sosnowskiego wciąż jeszcze 
tkwił w ziemi —  opuszczony...

Na szczęście, jeszcze w ubiegłym 
miesiąca owa pamiątka szacowna uzu 
pełniona została trwałym, aez nader 
skromnym, form alni n. nagrobkiem, 
wzmocnionym przy pom ocy betonu. 
Na niedość forem nej płytce z granitu, 
czytamy tam : „x, Platon Sosnowski, 
p rofesor nadzw. urnwer. wił. ur. d.
3 stycz. 1800 r-u, umarł 4.8 —  brt. 
3827 r-n. tu pogrzebiony” .

Jeszcze przed 10-ma laty sz. j>rof. 
Stanisław Kościałkowski, w towarzy - 
stwie niżej podpisanego, zwiedzając 
nagrobki cmentarne, przypadkiem się 
znalazł przy rym pomniku, 'akurat w 
Ketna rocznicę (ściśle) zgonu ks. So 
snowskiego. Obecnie staraniem pro­
fesora. K . nagrobek ks. S. (wykładał 
on teolog.ję moralną i pasterską, oraz 
był gorąco miłowany przez aka­
dem ików), został matowany z opu 
szczenią. Sprawa powyższej, odre­
staurowanej obecnie, pamiątki, wiąże 
się pośrednio z uczczeniem zasług zna 
komirego profesora fizjolog ji i cenio­
nego badacza kościelnych zabytków 
wileńskich (z kaplicą królewską w 
katedrze wileńskiej w łącznie), M icha­
ła Horaullckiego, który w tych cza­
sach właśni'1; sumptem jego krew­
nych a staraniem prof. Kościałkow 
śbiego i  Wacławka W ejtki, został po 
rządnie odnowiony i obm urowany; li­
tery napisu zostały wyzłocone, a g ło­
si on, że spoczywa tu mąż zasłużony 
krajowi. Zmarł on w roku 1861, 0
pracach Homaliekiego w u cw ersyte- 
tecie w niektórych jego dociekaniach 
historycznych miałem sposobność ob­
szernie pisać trzema dziesiątkami lat 
w „Przewodniku Naukowym i  Ltera- 
ckm* * lwowskim

wierdzenia tej wiadomości, nie są wia­
dome. Według przypuszczeń wynikają 
dhp z braku ostatecznej decyzji co do 
losów resortu gospodarki Rzeszy. Za- 
dania tego resortu pokrywają się ściś­
le z planem czteroletnim.

W związku z tern zwraca uwagę 
artykuł premjera Goeringa na famach 
jego Organu urzędowego „Der Fier Ja- 
hrespian", w którym autor dobitnie u- 
zasadnia konieczność „jednolitego kie­
rownictwa w aziedzinie goSpoaarczei". 
Panuje tu przekonanie, że resort młni-

( ■ ■ H H H M M a n n H B ł
Nagrobek prof. Honruiiekiego zo­

stał szczęśliwie odszukany trudem 
panny M arji Ptaszyckiej przed 14-ma 
la ty ; płyta namogilna kryła się w za 
roślach nieopodal grobowca Euze­
biusza Słowackiego. Przed kilkoma 
laty płyta owa została wydobyta z 
niedostrzegalnego zakątka 1 ustawio­
na w pobliżu drogi, prowadzącej do 
grobu Słowackiego. Jednocześnie ze 
sprawą uporządkowania nagrodbów 
Sosnowskiego i Homuiiekiego wypa­
dło sz. prof. .Kośeifiłowskiemu, jako 
badaczoy.. pamiątek cmentarnych, 
związanych przerlewszisfkiem z prze­
szłością wszechnicy Wileńskiej i dzie 

_,ami powstamowemi, zająć się obecnie 
i odnowieniem nagrobka Aleksandra 
Dalewsk.ego; znajduje się ów kamień 
na Rosi, e, niedaleko bramy cm entar­
nej, proWauząej na ul. Listopadową, 
sytuowany przytem o kilkadziesiąt kro 
kow od pomnika inż. Godwoda, okaza 
lego a dziwnie się prezentującego, z 
godłami robotni :zemi Xagrobek G a­
lewskiego smutnie się przedstawiał 
przed swem odnowieniem, a teraz 
niech wolno nu bedzie zacytować treść 
lragmentu opisowego Rossy, dotyczą­
cą Galewskiego. „A leksander Dalew- 
ski (3827 —  1862, brat Tytusa 1 Frat) 
ciazka zalanych z roku 1863), który 
w iaz z Franciszkiem w roku 1848 stal 
w W ilnie na czele t. zw. „spisku bra­
ci Dalewskith” , a następne długie la­
ta był r.ft wygnaniu Pogrzeb jego w 
roku 3862 stał się wielką manifesta­
cją patrjotyezńie usposobionej mło­
dzieży wileńskiej, która na płycie g lo ­
bowej um.eśeiła n ap is:

„N ie/nękany niedolą, uczma Chry­
stusowy”

WTerny mistrzowi sercem i  posłu­
szny czynem,

Krzepiłeś swego ducha oaważnemi 
słowy ” .

Uśque ad finem.

1 Sukces Polski jest tembardziej zna­
mienny, i i  pfasd francuska naogół za­
powiada zwycięstwo Włochów, przy-

Zbliżenie iaponji z Włochami
następuje delikatnie

TOKJO. —  Przedstawiciel ministerstwa s iraw zagranicznych 
oświadczył, ze rząd japoński istotnie dąży do zbliżenia z Wfocnami na 
podstawie polityki antykomunistycznej, lecz rozmowy w tej mierze 
nie są jeszcze dostatecznie zaawansowane. Mianowicie, sprawy uzgod­
nienia ewentualnego układu z antykomiiiternowskitu paktem niemiecko 
japońskim oraz zakresu działania wspomnianego układu sa ń ad zwyczaj 
delikatne

Następnie przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicznych za­
przeczył jakoby Japonia miała poszukiwać pośrednictwa w obecnym 
konflikcie z Chinami, Japonja nie życzy sobie interwencji strony trze­
ciej, zaś ewentualne próby, któie byłyby poczynione przez mocarni, 
wa , które uprzednio okazywały syjipatję wobec Japonji, będs wzię­
te pod uwagę zależnie od »ytuac.ii. Japonja domaga się od Chin po­
rzucenia polityki anty,japońskiej ora2 stłumienia komunizmu, jaico nie 
zbędnych warunków utrzymania pokoju na Dalekim Wschodzie Woj 
na bęuzie trwała tak długo, dopoki Chiny nie po zucą polityki anty japouskiei- * •••;■* .v*' *

Mimo złej pogodj i deszczu . jaki 
pada? w Paryżu przez całe popołudnie, 
na mecz przybyło około 20 tysięcy wi­
dzów, siedzących z wiebbem zaintere­
sowaniem fascynujący przebieg grv 
Obecny był na meczu ambasador R.P. 
Łnkasiewicz, ora? szereg wyb*tnych 
przedstawicieli kolonji polskiej w Pary­
żu. -

<_■ f iA s t  _ :<

K S IĘ G A  J M M  P O Ł S K l j y
S y n ttza  porywających dzie jów k o w o U r l t  
polskiej od czasów najdawniejszycn da dnia 
dz lf le p ze go  pióra na|wyhitniejszych pisarzy* 
kawalorzyslów Dzieło u d o k u m e n t o w a n o  
I ozdobione obficie iw ie iny m i  i lustracjami 
c z o ł o w y c h  b a t a l i s t ó w  I g r e l i k ó w .

PRZESU9 400 bTRON M ODARTO PAPIER RIZDRZEWN*
t iC Z N E  P LA N SZF K O L O R O W E  W Y K W IN T N A  S Z A T A

W trełeb żzleje lazdy wszystkich akreiow dzieje artylerii 
konnej, sztandary i metryki pułków pciskich, rzecz 
o koniu kawalerskim, pełne listy kowale 'zy- 
stów poległych i odznaczonych orderem .Virtutl 
Ińilitari, kawaietia polsza w literaturze i sztuc^

OTWARCIE PRZEDPŁATY
Ola *ało$xojqcycłi 'przedpłatą c«rta wyno*t *1. 60.-*, tot so «9*e pop t̂orną 
■ł. 42.— w 12 rafach mie*iącxnych. Wojakowi ałuiby erynnaj ł rew w f 
ploco 54 *t I 56 ił. Nadsyłający cala kwotą t g6ry ofrjymaia wyłworof 
t*. libr U no pi*rw«z«j kareta Kliągl

r o  W Y JŚ C IU  Z D R U K U  C E N A  Z N A C Z N IE  W Y 2 S Z A

Z G Ł A S Z A N I E  Z A M Ó W I E Ń !
Redokcio KSIĘG I iA Z D Y  POLSKIEJ Worszowo, A t  Ujazdowskie ł ,  s Bitami G l S Z  u

W P Ł A T Y • K O N T O  W  P .  K .  f t  NiŁ 6,1.1

=  S Z C Z E G Ó Ł O W Y  B A R W N Y  P R O S P E K T  B E Z P Ł A T N I E  SZ =

Japońcłycy sforso­
wali rzekę Suchou

TOKJO Pat. Komurimat dowództwa 
wojsk japońskich w Chinach:

FRONT SZANSI: ,

Oddziały japońskie posuwające się w 
foerunku Tajuatiu, stolicy prowincji 
Szami, zajęły Smghsing, 42 km. na ra 
bod od pr7esm\ku Nianr ekuan.

FRONT SZANGHAJSKI:

japończycy sforsował/ rzeczkę Su 
j chou, wypiera,ąc Chińczyków na pół 

nocny brzeg. Saperzy japuńscy obudo­
wali przez rzeczkę pięć mostów pon­
tonowych, 66 .netrów długości każdy. 
Mosty prez 45 sekund został;- zakryte 

’ zasłoną aymową, poa której ochroną 
Japończycy ..orsowatj przeprawę. O - 
peracje japońskie były utiiidnkuie tein, 
że stanowiska Chińczyków są siadowa 
ły bezpośn dnio z koncesja miedryna o 
dową, która w tem miejscu obśadzonk 
była przez zołmerzy brytyjskich.

Na skutek manewru oskrzydlającego 
Chińczycy, którzy ni*tłi odciętą dro­
gę odwrotu, przeszli w liczbie 400 gra 
iłcę koncesji i zostali przez garnizon 
brytyjski rozbrojeni. 'Japończycy zna 
leźli w okopach chińskich świeżą żyw 
ność pochodzenia angielskiego, co świa

TELEGRAMY
KRÓLEWIEC Pat Z Kowna dono­

szą w Sz wlirh dozorca cyrkowy za- 
nferzal. będąc w stanie nietrzeźwym, 
przeprowadzić tygrysa z jednej 'klatki 
do amgiej, Podrażniony tygrys rzuci! 
się na dozorcę i poszarpał nieszczęśli­
w ego tak, żeąjten skona! na rmejscu.

KRoLEWtEC Pat. Z Kowna dono­
szą: sąd w Kretyndze skazał na śmierć 
niejakiego Józefa Numgaudasa, oskar­
żonego o Tabunki i morderstwo.

MOSKWA Pat. „Praw da" donotsi, 
ze wysunięta została do „najwyższej 
rady Z.S.R.R." kandydatura generalne­
go sekretarza prezydjum koniinternu 
Dymitrowa.

BERLłN Pal, Przybył tu wczoraj z 
Munachjum wioski munster sprawiedd 
wośc Solmi, bawiący w Niemczech 
jako gość , ministra sprawiedliwości 
Rzeszy Francka.

MELBOURNE Pat. Rada australijskich 
związków zawodowych opublikowała! 
odezwę, wzywającą do boji-otą towa­
rów japońskich, oraz do mezwłoczne- 
go zaprzestania wywozu Uf on i matef-c 
ja 'ów  wojennych do Japonji.

SZTOKHOLM Pat. Zmarł w  wieku 
lat 66 naczelnik skautingu szwedzkie­
go Lnoe Lieberath.

PARYŻ Pał Agencja Hayasa dono­
si. dziennik „Paris Soir" został defini­
tywnie pozbawiony debitu we \Plo- 
szech

RZYM pat Wczoraj w obecności 
pi zedistaiy icieli "władz dokonano -uro­
czystego Lidslon.ęcia obelisku z Axum, 
będącego 13-ym skolei pomnikiem, 
przywiezionym na przestrzeni wieków 
z Alryki do Rzymu. Obelisk stanął u

dczv, że iOłnie.ze chińscy , podczas wylotu Yia De Tr onfi na wprosi Co
walk byli prowtaińowatti przez stronę j losseurn
angielską

, Oddziały japot.stoe ,xi sforsowaniu 
rzeczki Sochou nacierają na Kuangiu Iw 
połowie drogi między Lołien i Nan- 
czang)

FRONT POŁUDNIOWY:

Okręty wojenne i fotmetwo nombar- 
aowało zgrupowania chińskie w pobit 
żu wyspy Cziumen (naprzec*w portu 
Amoj).

Okręty wojenne bomtoard iwały sta- 
1 no wiska chińskie przy forjĄe Criwan, 
 ̂pod Kantonem

i ZAPISUJMY SIĘ N ACZŁO N K O W  
WILEŃSKIEGO T O W A R Z Y - 

• S I  W  A PRZECIWGRUŹLICZEGO

CITTA DEL VATlCANO Pat. O j­
ciec Święty udzielił wczoraj pierwszej 
po powrocie i  Castel Gandołfo audien­
cji, podczas której udzielił błogosła­
wieństwa apostolskiego 3000 młodych 
par małżeńskich. Stan zdrowia Ojca 
Świętego jest całkowicie zadawalający.

PARYŻ Pat. Bawi w Paryżu w cha 
ramerze nieot.cjalnym poseł Rzeszy w 
Wiedniu von Papen. Pobyt lego potr­
wać ma ok, 4 dni.

TOKJO Pat. Wczoraj w obecności 
członka rady wojennej adm. Suetsugu, 
zr.anego przewóacy nacionalistów ja­
pońskich Toyama, oraz b. ambasadora 
w  Berlinie Honda nastąpiło 'otwarcie 
kongresu Ras i narodów Azji

BRUKSELA Pal. Van Zeeland, ktd 
rego stan zdrowia wymaga odpoczyn­
ku, opuścił dziś rano Brukselę

j POPULARNA 
l  Uz. PIELGRZYMKA 
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28. XII —  5.1
Połączona ze zwiedzaniem

W1EDMA T h iberg), W r NLCJI, 
PADWY NEAPOLU Zł. ISO-Ilość miejsc ściśle 

ograniczona.
Informacje i zapisy 
w kolejn. zgłoszeń Warszawa, Krak Przedm. 42 i oddziały.

WAGONS - LITS //COOK

Na scenach Warszawy
0d „narodowego” do „kameralnego"

VY W arszawie także sypią się li- 
ście. W ieezorcm  chwyta przymrozek 
i eleganckie panie chowają w  mufki 
maleńkie pieski. Na kiawęazi chodm 

sprzedają chryzantemy i ostatnie 
goździki, za szklaną gablotką nęcą 
oko różnobarwne a fisze : w Narodo­
wym ostatnia serja „W ilków  w nocy”  
Rittnera, w Nowym od n ’ edawna 
„S k iz” , czyli „G ra w miłość”  Zapol­
skiej, u Adwentowicza idą najnowsze 
dziewczęta —  „W spółczesne”  Goia- 
wiczyńskiei.

»**
Powodzenie sztuki, jest powodze­

niem kobiety. Zła sztuka, jak  brzyd 
ka kobieta: i patrzy się na ,iią nie" 
chętnie i zapomina szybko.

■ — Udąna ma swoje szczęśliwe lata, 
przeplatane okresam złej passy, t a - 
*ą  zlą passą w życiu pięknej kobie­
ty, jest czas przejściow y pom.ędzy 
jednym okresera powodzenia, a dru­
gim, a więc np. wdek dwudziestu sied­
miu —  dwu Iziestu ośmiu lat, kiedy 
m ija powodzenie świeżej, młodzień­
czej dwudziestolatki, a jeszcze się 
nie rozpoezęła faza zdobyczy 30 to 
paroletniej dojrzałej kobiety.

Często się przytem zdarza, że sztu 
ka zbierająca w pierwszym okresie 
życia laury i oklaski, rokująca la k - 
najlepsze nadzieje na przyszłość, me 
potrafi przetrwać okresu n '^powodzeń 
i ginie bezpowrotnie. D laczego? Bo 
widać nie tknęła je j, nie naznaczyła 
niezatartem piętnem —  nieśmiertel-

Z bogatego doi-obku Zapolskiej 
trzem sztukom przeznaczono w iecz­
ność i ochrzczono mianem arcydzieł, 
są to : „M oralność pani D uDkiej” ,
„Ich  czworo”  , i „Panna M aliczew- 
ska” . „S k iz”  powstały pomiędzy Owo 
ma z tych arcydzieł, nie zdobył 
jeszcze nieśmiertelności, przeciwnie, 
wydaje się jakgdyby tkwił głęboko w 
okresie złej passy. Rów no trzydzieści 
lat temu został wystawiony poraź pier 
wszy na lwowskiej scenie, a dwa 
dzieśeia osiem lat temu —  wydany.

K iedy go wznowiono w ostatnich 
dniach na debkach teatru Nowego, ta­
ki drobny i pozornie błahy szczegół, 
zwrócił uwagę widza —  artystów po­
przebierano w stroje dzisiejsze, bo — 
haterkn prezentuje na scenie najnow- 
ez, tegoroczne kreacje jesiennego se­
zonu. Nie starczyło odwagi, ahy ją  
ubrać w stroje z tamtej , epoki -— 
najlepszy to dowód, że sztuka jeszcze 
nie dojrzała, nie doszła, zawisła 
jakgdj by w powietrzu, bez przydzia­
łu. bez m iejsca na świeoie. A  prze­
cież stroje dzisiejsze nie odpowiadają 
je j wcale. Cóż z tego, że dramat jest 
i pozostanie żywy, że w przedstawio- 
nej psychologji życia małżeńskiego, 
zawsze tkwić będzie ziarno prawdy, 
cóż z tego, kiedy widownia nie zasty­
gnie juz w bezruchu, porwana i urze 
czona śmiałością i siłą wypowiedzi, 
kiedy cała bezwzględna szczerość nie 
wyda się dziś nikomu nader brutalną, 
ani miłosna gra —  zbyt intymną.

Jakże szybko starzeje się sztuka.!

Trzydzieści lat, żałosnych trzydzieści 
lat i świetny d.jalog wulgarnością trą­
ci, efekty zadziwiają naiwnością, 
przew ija się i powraca co chwila fa ł­
szywcy ton sztiuzności, odwaga w y­
powiedzi jest zbyt normalną, aby m o­
gła kogoś zadziwić, czy wzniszyć. Jak 
że szybko starzeje się sztuka, —  któ­
rej nie musnęła —  nieśmiertelność.

„S k iz”  wyciągnięto na światło 
dzienne w momencie na'bardzie i prze 
łomow.ym, kiedy czas waży jego lo­
sy : albo, albo... żelazny repertuar, 
czy też —  zapomnienie..

„S k iz”  oznacza najwyższą, atuto­
wą kartę w staroświeckim taroku,‘  w 
sztuce jest ostatnią szansą wygrania 
życiowego pojedynku. Bo miłość, to 
gra w karty, wygrywa ten, kto ma 
najwięcej, najsprytniej uzbieranych 
atutów w ręku” .

Na tle jasnego, letniego nieba w 
wiejskim dworze spotykają ^ię dwie 
małżeńskie pary : gospodarze —  mło­
dzi, proś' i i naturalni i tamtych dwo 

’ je  —  przybyszów z wielkiego świata, 
starych w yg i  wyjadaczy chleba. 
K rzyżują się uczucia i pragnienia. Si­
wy przybysz, doświadczony uwodziciel 
—  Toto zainteresował się niezepsntą 
i szeczerą, wiejską mężatką —  Musz­
ką. Żona Tola, Lulu, z konieczności 
zajm uje się przystojnym  hreezkosie- 
jem. Sprawa się wikła. W ydaje się 
przytem, że zmęczona życiem, niemło 
da Lulu najmniej z całej czwórki ma 
do powiedzenia, że inicjatywa nigdy 
nie spocznie w jej rękach, a jednak 
właśnie ta Lnlu, bohatersko opano­
wana, najlepiej sobie zdaje sprawę 
z sytuacji i  przewiduje dalszy bieg 
wypadków, to też powolutku, w y­

trwale zbiera, niże na długą nić przy 
wiązania wszystkie możliwe atuty. I  

' wkóńcu zwycięża.
j Okazuje się, że je j „S k iz” , to 

tylko smutne, trochę zgorzkniałe, ży- 
 ̂ ciowe doświadczenie, to doskonała 
znajomość słabości serca ludzkiego.

P o mistrzowsku wywiązuje się z 
tej roli, gdzie każdy ruch i każ.dy 
uśmiech jest małem arcydziełom aktor 
skiego kunsztu, znana artystka —  
ML Ćwiklińska.

* łt
W e „W spółczesnych” , szukaliśmy 

Bronki. Zamiast Bronki pzryszła Ja­
nina, podobna, ale już nie tam ta- 
mocna, wyraźna, z krwi i kości. Ja­
nina, to racztj cień i echo, to po­
stawiona w dzisiejszych 1 warunkach 
bezwolna, zahypnotyzowana nieule­
czalnie w izją ciągłej miłości galswor- 
thowoka Irena,

Obok Janiny występuje w sztuce je j 
przyjaciółka, M arja, a jako trze­
cia —  gospodyni, od której obie od- 
najm ują pokój, pani Kowalska. W szy­
stkim trzem źle się wiedzie w miłości. 
Janina kocha młodego architekta, któ­
ry się przyznaje zupełnie otwarcie 
do braku głębszego uczucia, wybrany 
M arji stara się napróżno o względy 
Janiny, mąż zaś Kowalskiej porzuca 
ją, aby uciec z mną. „W spółczesne”  
zostają same. Kowalskiej pomaga 
wydobyć się ze stanu depresji i rezy­
gnacji energiczna córka, M arja zo­
staje kochanką biurowego szefa i ty l­
ko Janina błąka się długo, bezradna, 
zapatrzona i zasłuchana w w izję nie.- 
dośeigm onej miłości.

Czy „W spółczesne”  są współczes­
ne? Recenzenci zgodnym chórem od­
pow iadają: me. Są takie same jak by­

ły  zawsze, sto i dwieście lat temu 
i tylko warunki się zmieniły, życie 
podyktowało nowe zadania i  zmusiło 
ao nowych rcaKcyj, ale nie wyrobiło 
w nich przez to jak iejś zasadniczo 
zmienionej postawy wobec życia, nie 
przekształciło charakterów. Gals- 
worthowska Irena potrafiłaby pewnie 
napisać dziś dobrą motywację sądo­
wego wyroku, A .ina Karenina umia­
łaby może wyciąć komuś chory w yro­
stek robaczkowy, ale... gdy tylko 
zobaczy poraź pierwszy twarz tam­
tego człowieka f... Najważniejsza jest 
miłość 1 riem a nic oprócz miłości...

A właściwie —  czy wszystkie nie 
są jednakie* Czy współczesne dziew­
częta, już nietylko z powieści, ale 
także i e  życia, nie reagują tak sa­
m o? Zarzucanie Gojawiczyńskiej nie­
usprawiedliwionego użycia tytułu sztu 
ki równa się żądaniu jednostronnego 
przejaskrawionego przedstawienia sy­
tuacji. Dlaczpgożby m ała mówić o  
dziewczętach?, które dały sobie radę, 
które umieją świetnie godzić pracę 
zawodową z miłością i ochotnie rezy­
gnują z instytucji małżeńskiej, kiedy 
większość tego nie chce i  nie potrafi, 
albo źle godzi z własną czy też czy­
jąś krzyw dą?

„W spółczesne”  są debiutem sceni­
cznym Gojawiczyńskiej, to też wiele 
w nich jeszcze luk i niedociągnięć, o  
wiele za wiele histerji i patosu, jedno­
cześnie iednak wiele doskonalszych 
podpalrzeń i  chwytów psychologicz­
nych.

„S k iz”  i „W spółczesne”  idą jed­
nocześnie na deskach dwóch teatrów, 
to też mimowolnie nasuwa się porów ­
nanie : tu i tam walka o  miłość, tu 1 
tam chęć zatrzymania, przy sobie czło

wieka kochanego... jakże smutna, jak  
odarta ze wszystkich złudzeń i poezji1 
wydaje się ć tr ió ff lra  „współczesnej” 1 
miłości.

*♦»
W osiatn.eh dniach została zam­

knięta w silach  Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych pośmiertna wystawa Leona 
W yczółkowskiego. Pierwszy to razi 
nneiiśmy m. żiiość obejrzeć całokształt 
jego twórczości, pierwszy raz zebra­
no porozrzucany po szerokim świe« 
cie dorobek wielkiego malarza.

W zacisznych, muzealnych salach 
i ria ścianach prywatnych salonów, 
malowane na ogromnych płótnach 
renrodukowanc na zwykłych pocztów ­
kach —  jasne, słoneczne otmazy W y ­
czółkowskiego Właśnie za czasów je*- 
go  młodości budzą się nowe proble­
m y malowania światła. Początkują­
cy malarz, zamknięty w czterech ścia 
liach pracowni usiłuje zagarnąć, ujarz 
mić słońce. Zwycięża. I  odtąd już 
słonce jest mu posłuszne.

Świetlistą smugą wpada do mrocz­
nej izby i w złote kręgi plami podło 
gę, przedziera się przez kwitnące g&' 
łęzie leśnych gąszczy, spb wa na czy­
jeś puszyste warkocze i pochylone pl0 
cy, czerwieni twarze oraczy, prześwit 
ca tumanem kurzu, liljow o barw1 
czarną grudę ziemi, rozpala blaski 
w błękitnych oczach i złoci kręte ro­
gi ciągnących w jarzmie wołów. Al® 
najchętniej przegląda się w wodzie- 
M aluje ruchliwą drogę z roztańczo­
nych iskier, odbija  się w przezroczy­
stej tafli, kołysze sir n i  fali, rozwi­
dnia, opromienia, wygładza i rozbły­
skuje. Uśmiechnięte słońce promi * 
nistego malarza.

Eddy*



Wtorek, 2 listopada J93/ r.

W terssiie i ra larach Wilna złsżyfa hołd u Rossie
172 kim. na godzinę maszynie o Htratu 250 cm

nockiego. Wspomnienia o zmarłym wyr. 
giosi Wanda Dobaozewska, rtcytują 
artyści Teatrów Miejskich. Początek o  
godz. 20.15,

NAUKA
Instytut „Poliglota'* ul. Mickiewicza

18, przyjmuje zapisy na język angielski, 
organizacje społecznie i  delegacjanr i W  dzisiejszych uroczystościach wic haneus. i, niemiecki i 'o s j jskf codzie®

WILNO W  codzbiach wieczornych zoleum po prawei stronie cmentarz» mi, przebrane sa w zieleń i kwiaty.
dnia wczorajszego spo1eczeiistwo m. a ... . .
Wilna i woisko zlozylo hołd Se-Cu M ar, "iopącenii wiązanki kwiatów -  pc Ie cznrnycti wzięły h W t t d « W  delegacie od ,7  _  19.
izałka Józefa Pfcudsidego na R eJ ń  ' W  ! '  Wzgórza, otaczające

uczciło pamięć poległych w obronie 
Wilna żołnierzy.

O godzinie 16,30 w kościele garr* 
tonowym  św . Ignacego odprawione zo

jęli miejsce przed Mauzoleum kryją-
 ____________    o _____  ̂ ............ceni Serce Marszałka. Uroczystości za.
stały uroczyste nieszpory żahjbne, n a 1 lobne na Rossie rozpoczęły się f Jpra-

cmentarz Rossa, wypełniły r tłumy mie- 
Przed-sławiciele władz panshvowyc.i szkańców Wilna, 

i wojskowych weszli na cmentarz i za

Z Rossy procesja w tym san rym p o­
rządku udała się na cmentarz obrońców 
Wilna, żołnierzy wojsk gen. Żeligow-

NADESLANfc 
— Poświęcenie nowego sklepu ga­

lanteryjnego W. Kowalskiego. Dnia 1 
listopada r.b. z racji przeniesienia skle­
pu W. Kowalski do nowego lokalu przy 
ul. Micziewieza 5 w kościele sw . Ka­
zimierza na intencję pomyślnego roz­stały uroczyste nieszpory za-oone, 1 w ®  a j ”  o  V dna, żołnierzy wojsk gen. /eugow  z.mierza na inieneję pomyślnego roz-

ktore przybyli p"zedoiawiciele w ładz, wiei-dm przez t.s. S.edziewskięgo egze. gJ{;eg0t gd7ie 70stal złożony hoid po- woju tej placówki odbyło się nabożeń-
-  wojewodą Boclańskirn i gen. dyw‘zji kwji, w czas-e których chor odsjz.ewaf  ̂ jeg|yrll bohaterom Pó odprawienit* e- stwo odprawione przez Ojca Jezupę.

Warczyńskim na czele, prezydent min j p ion  i żałobne. zzekwji złożono u stóp pomnika oołeg Następnie zostało dokonane posw.ęce-Sk Warczyńskim
sta dr. Maleszówski, ̂ delegaci c  jłkuv p Q odprawieniu modlow lastąndo 
ste* ^ u .,ących  w \\.lme oraz o r z e d J sk!adan.t v , ?ncov wiąfeanek kw a- 
stawieiek: związRww kombatanckich V 'ieniec od ziemi -neńskiej zło-
i organizacyj społecznych. D o kościoł?| wojewor?a Ludwik Bocian,ki, od
r»r7vfivlv rńwtEP? kntnnamf4 rwIrlTfcłłffW  ̂ - »

„Tygodniu Rekordów" urządzanym pod Frankfurtem nad Menem kierow­
ca Kluge ustanowi! nowy rekord świa ta, uzyskując na maszynie o htrużu 

250 cm3. DKW. szybkość i 72 km. na g jdzinę.

Chmielewski znowu na ringu
SKP. zwycięża Wisłę krakowską 9:5

przybyły również komnanje oddziałów 
wojskowych i młodzież szkolna,

Nieszoory żałobne odprawił pro 
hoszcz parafji wojskowej ks. kapel8n 
Sledziewski. Na środku kościoła usta­
wiono katafalk przybrani' zielenią 
i kwieciłem. Po nieszporach ruszyła na 
cmentarz Rossa proce; ja. Na czele 
procesji kroczyły oddziały wojskowe, 
delegacje szeregowych niosąc w“ązan 
ki kwiatów, delegacie podoficerskie, da 
lej chór, ksiądz, za księdzm postępowa­
ły władze wojskowe cywilne, dele­
gacje oficerskie, za niemi organizacje 
społeczne i społeczeństwo.

wojska —  gen, Skwarczynski i <)d m. 
Wilna —  prezydent Males-zewski. Na­
stępnie liczne wiązanki kwiatów >KB 
dały organizacje społeczne.

gzekwj
łych obroncow Wilna liczne wieńce.

NA URDBACH ŻOŁNIERSKICH 
ANTOKOLU.

U stóp Mauzoleum wyrosła 
żywych kwiatów i zieleni.

gore

WILNO. W  kościele po ■ rrynbaro- 
ktm szpitala wojskowego ks, kapcian 
Jan żywicki odprawił nieszpory żało­
bne, poczem jzrocesja udała się na cmen 
tarz wojskowy na Antokołu.

nie nowego lokalu. Nadmienić należy, 
że firma W. Kowalski egzystuje od 20 

T  j lat w W.lnie i cieszy się dużem uzna- 
I n;em, to też w nowym lokalu p. Ko- 
' walskiemu w dalszym rągu  życzymy 

„Szczęść B'’ że!“
T E A T R  1 M U Z Y K A  

—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN 
CE. Koncert .  Cłueko Hara' Dziś, we

Składanki wieńców towarzyszył głu. iluminowano 
chy łoskot wcrbF *  Jlłłu w o r a js / . j  *n. jako w vtgŁ

Iję dnia zaduszttego, garnizon wi'en 
Po złożeniu ostatniej v iazanki orkie- ggj uczcił pamięć poległych } zriarlych 

s-tra odegrała marsz żałobny Chop.na, kołnierzy.

Groby żołnierzy na cmentarzu w oj- wtorek dn. 2 listopada o godz. 8.15 
skowytu przybrani -idenia i bogato wiecz odbędzie się arug. i ostatni kon-

KRAk ó W. Pat W  Krakowie w  
łzczelnie wypełnione sali teafau Baga­
tela odbył się mecz bokserski między 
l-K.P. (Łódź) a Wisią, zakończony zwy 
e‘ęstwem Łodzian w st. 9:5 Wyniki no­
tujemy następujące:

w  wmdże muszej spowodu naowagi 
zawodnika Wisły Szczu: ka, zyskuje pun 
zły walkowerem Szwed 1 h.P. Spotka­
nie towarzyskie zakończyło się remiso­
wo

w  p>orkowej Baruckj (W isła) uzv- 
IKał wynik remisowy ze Spodenkiewi- 
rzem. Drugie ‘ potkanie w tej samej wa 
fce  między Machem (W sfaj i Dar.nia

i
kiem (l.K.P.) daio zwycięstwo na nun- ( 
kty Machowi;

w  wadze pól średniej Moszkowski 
(W isła) pokonał na punkty Durkow- 
skiego; 1

Druga waga półśrednia przyniosła 
zwycięstwo na punkty Kowalewskiemu 
naa Mieczysławskim; !

w  wadzie półciężkiej pUtrzak (IKP) 
wypunktował Karola; I

ostatnia walka odbyła się między 
mistrzem Europy Chmielewskim (w a-j 
ga średnia), a Żbikiem (Wisła w.?ga 
półciężka). Zwyciężył w  drug'ej run­
dzie przez k.o. Chmielewski.

Dzisiejsza uroczystość żałobna od­
była się w podniosłym nastroju sku­
pienia j powagi.

Rossa była bogato iluminowma re­
flektorami, łunteszczonemi na sąsiednich 
wzgórzach,

Cały cmentarz tonie w powodzi świa 
Na cmentarzu Rossa oddziały woj- , tła. Przed Mauzoleum pł< nęły uuże zni- 

skowe, oraz delegacie ustawmy się w j cze Wszystkie groby żotnler'k-% oś- 
kolurrn'e czwórkowej frontem do Matt- wietione Kcznemł lampkami i świeca-

Procesja jłrzeszła ulicami: św . lgną. 
cego, Benedyktyńską, Bonifrater-sltą 
Marjj Magdaleny Zamkowa. Wielką 
Ostrobramską, Piwną i Rossa.

K S I Ą Ż K A ,  która poszerzyła O j c z y z n ą

Malchor W a r t k o w i c ’

„ M A  T R O P A C H  S M E T K A “
5 - t e  wy Janie w ciągu niespełna roku.

IN STYTU T W YD A W N IC ZY  „BIE U O T E K A  P O L S K A " S. A. 
W arszaw a, Nowy Świat 23 125.

H n  Diień
Z a d u s z n y
NAGR03KI (lampiony)

P O L E C A  

Zakład Pogrzebowy

Krajewska 1.

KRORtKA WtLENSKA

PONIEDZ. 1

Dziś 2  ■
Dzień Zadus.l

tutro I
Huberta 1

cert fenomenateej pianistki japońskiej 
Chieko Hara, laureatki konkursu Szopę 
nowskiego, która wykona nowy pro­
gram najwybitniejszych kompozyto­
rów, jak Bacha, Liszta. Chopina, Schu­
mana, Ravela i innych Drugi koncert 
artystka wykona na innym fortepianie. 
B.lety wmześniej do nabycia w kas.e 
teatru „Lutnia" od godz. 11-ej do ł-ej, 
zaś od godz. 5-ej w kasie teatru na Po­
hulance

Prem.ien w Teatrze na Pohulance!
Teatr Miejski przygotowuje nową sztu 
kę o zagadnieniach Wiary. Sztuna 
I„Pierwszy Legjon" —  w przekładzie 
Teclila Trzcińskiego, oparta jes* na ż\. 
ciu O.O. Jezuitów Pietnjera, która za­
powiedziana jest na sobotę dn. G listo­
pada, wywołała duże zainteresowanie 
w swiecie katoIlcKim, wobec jej spec­
jalnie ciekawych proHemów

_  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Dziś spowodu Dnia Zadusznego przed­
stawienie w Lutni zawieszone

Czwartkowa piemjera. W  czwartek 
Teatr Muzyczny „Lutnia" poraź p lnw

Wschód słońca tg. 6.22

_  , , ,  , . ,  ..^ s z y  w staw ia  świetną operetke M llbc-
sionca g. 3.4*1 Studerit" (Patestćant) Rc

Łotwa proponuje Warszawie mecz
zapaśniczy

Tysiączne 11 i-m 1 wziąły udział
w pogrzebie ś. p. Michniew cza

Łotewski Związek Atletyczny zapro 
Bonował Warszawskiemu OZA rozegra- 
sie meczu międzj m.astowego zapaśni­
czego w Warszawie lub Rydze w jner-

wszej p\)lowle styczmia 1 938 roku.
Warszawa propozycję w zasadzę 

przyjęła. Obecnie toczą się pertrakcje 
o warunki (Pat).

Gdzie odbędą sie Igrzyska Olimpijskie
1940 r.

Jak wiadomo. Japoński Komitet Inna komisja pracuje nad rozw'ąza- 
©Rmpiiiskj kategorycznie zdementował nient kwestji pomieszczeń dla spodzie- 
wszystkie w ladomości o  rzekomem j wanych wielotysięcznych rzesz tury - 
zrzeczeniu się Japonji organizacji ig- j stów i spurtowcuw z całego świata
rżysk olimpijskich w 1940 roku. Rząc --------------
japoński, jak i magistrat m. Tokjo, — i .
wyasygnowały nawet potrzebne fun- U nas i gdziSJwdzJe] i 
dusze na budowę wszelkich potrzeb -* n„ „ „  „  „  . _  , ,
nych urzrt.zeń ohmoitskich. Mimo tych Bat. Z:.toka Pucka, A  ra ,
«K vst!:,c* przygotowań jar orisltic*t, ^ czn ie  taftaffa w M m i  od stycznu 
Fmlandja jest przekonana, że Jajjonja marca stanów luealni Ż i
na skutek uwil ,ama Uę w długa w o f - ! a'a -Prawiania sportow 1 -zw.aiskichf z 
nę z Chmam; ^ dźle  musiała jednak S

WILNO. —  W czoraj -w pohioni® 
odbył sie pogrzeb tragicznie zmarłe­
go posi. Micnniewicza,

Jak dalece zmarły cieszył się sy™- 
pat ją, -wiadczyły tysiączne "łumj mie 
szkańców Wilna, któie pośpieszyły 
hen do Żelaznej Chatki, aby oculac śp. 
M ichmewiczowi ostatnią posługę- 3V 
kondukcie pogrzebowym szli robotni­
cy, oficerowie, przeastawiciele w ol­
nych zawodów, rzemieślnicy i handla­
rze, chrześcijanie i sydzń

Trumnę ze zwłokami przez cały 
czas nieśil koledzy z poiicji, oraz to 
warzysze broni z 13 pułku u ła n ó w .

Za trumną szla matka, żona, syn,

aział policji z orkiestrą .oraz niesiono 
odznaczenia bajowe zmarłego i wieńce,

Z ramienia władz policyjnych był 
kom. Kwasnicki.

Ponadto w pogrzebie wzięli udział 
b. przełożeni zmarłego, kom. Dawido- 
wicz i kom. fealmoński pod rozkaza­
mi których ś.p. Michniowicz pc zosta­
wał w swmrn czasie.

* , * *
Dochodzenie w sprawm okoliczno­

ści, które poprzedziły tragiczny krok 
ś.p.' Michniewicza, jest nadal prowa­
dzone przez wiceprokuratora na m, 
W ilno P- Nowickiego.

Kierownika komisarjatu p^dkom,
siostra p. Zaniewska i szwagier podKo ( Crlińsidogo jak i funkcjonariuszy r  ,ji

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  wir NIE
Z dn>a 1 lisłojMda 1937 rołtu

Ciśnienie śtednie: 768.
Temperatura średnia: + 2  
Temperatura najwyższa:+  8 
Temperatura najniższa — 2.
Opcki: -------------- -
Wiatr: wschodni.
Ciśnienie: spadek, 
bw agi: pogodnie, wieczorem jx>ch- 

niurno, mgla.
P R 0 G N 0 7 A  P O G O D Y  

według specjalnych danych Pad 
łtwowego Instytutu Meteoroio-

g icz n e g n  w  W a rsza w ie , 
do w-eczora dnia 2 listoj>ada 1937 r.

W  dzielnicach południowych chmur 
no z możliwością deszczu. Na pozosta­
łym 'obszarze kraju dość pogodnie. Ra­
no mglisto.

Temneratura bez większych z.mian. 
Watry umiarkowane z kierunków 

wschodnich.

misarz Zaniewski.
Przed konduktem postępował

| cji. którzy byli obecni przy *e-jsciu
od- kilkakrotnie już b ulano

trzeć się organizacji Olimpjady, i tach ludowych zwanych boyerami
„  . . , „  , , . i becn.e sfery sportowe Pucka, które roz

Na wszelKi w jrade*: Heismgiors p, . ^  pieknVmi ooyeraml
czynił wszelkie przygotowania, aby w zabi ja b w obi cnvm'sezonie zimo-
razu zrzeczenia s>ę Japon, moc się jadltiny lodowy Tk najpomyśl-
pociąc przeprowadzenia igrzysk na te niej sjfi , nh wvbrŁeżu polskiem
"ente Finlandii.

S a m G b d | ś > w o  s t u d e n t a

Fiński Komitet Olimpijski polecił 
inżynierom opracować plany wszel - ' piłkarskiego o m istrzostw o  W. L ry ta  
kich jiotrzebnych urządzeń sportowych nji rozegran o  w sobotę mecz między- 
j kom'tet ma zamiar podjąć w najbliż- państwowy Walia —  Szkocja, 
szym czasie budowę specjalnego sta- j‘ Mecz rozegrany byl w Cardifi wo- 
djonu o-a z odpowiedniego basenu ply- bec 4 5  tys. widzów. N iesp od ziew an ie

W ILNO. —  W czoraj ® i - ® e m  
odebrał sobie życie rozcinając żyły na 
rękach student USB Stefan Barański 
zamieszkały przy ul. Tatarskiej 20.Po 

LONDYN Pat. W ramach tern --"i wodem samobójstwa była gruźlica--
Barański zdecydowawszy się na

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocv dvżurują apteki Nale-

1 7.3. (Jagiellońska i ) .  Augustowskiego 
(Kijowska 2), RonieCA-iego (Wileńska 
81, Frnmkinów (Niemiecka 23). Ros- 
tkowskiego (Kahvaryjska 31). Pona-d- 

, , . j  ; ■_ a t o  stale dyżurują antek*: Paka (Anto-
rozpaczliwy krok wysiał rodziców d o , ^  Szautyn (Leionowa 10), Za-
miasta i pod ich nieobecność targnątj jączKOwskiego (Witoldowa 22) 
się na życie,

alizacja tej operetki związana jest 
wielkiemi trudnościami obsadowemi, 
dopiero więc sezon bieżący w zbogaco­
ny siłami tńerwszorzednemii, pozwala 
Kierownictwu na wystawienie tej prze­
pięknej muzycznie, barwnej i dowcip­
nej opeietki Cala wystawa nowa. Po- 
mysłowumi baletami zajął się jak zwy­
kle niestrudzony J. Ciesielski.

Maderm Butterfly. —  Niezwykłą a- 
trakcią sezonu będzie wystawienie w 
dn. 8  listopada o p  Madame Bjtterfly 
z genjalną śpiewaczką japońską Tciko- 
Krwa.

Kto chct być zdrów i rzezK, n.ech zaży 
wa nrzynajmniej raz na tydzień przed 
śniadaniem szklankę natuialney wody 
gorzkiej Franciszka . Józefa, ktoiz grun 
townie przepłukuje żołądek 1 jelna, 0- 
czyszcza krew i racjonalnie pob" Jza 
przemianę materji. Zapytajcie się V a. 
szego lekarza

NA FILMOWEJ TAŚMIE

„KRÓLOWA WIKTORJA"

„MARS"

Gdy p.p. Barańscy, jak gdyby nrze 
czuwając nieszczęście wkrótce wrócni, 
samobójca już nie żyl

wackiego.

NA 10NOWY REKORD WŁOSKI 
TYSIĘCY METRÓW

Młody włoskj lekkoatleta Guiseppe 
Beyiacoua ustanowił we Florencji no­
w y rekord włoski na 10.000 metrów, 
osiągalne czas 30:59,8. Dotychcza *0 - 
wy rekord należał do Lippi i wvnosif 
31:24,8.

W ŁO CH Y  ZA L E D W IE  REM ISU JĄ. 
Z S ZW A JC A R JĄ

GENEWA —  W  Genewie w mo­
cze międzypaństwowym W iochy zale­
dwie zremisowały ze Szwajcarją 2:2 
( 2 :1).

W  Bezgano w meczu drugich dru 
żyii zwvciężyły W łochy 2 —  4:1 (2 :0 )

MECZ TEN ISO W Y  JA PO N JA  —  
NIEM CY

zwyciężyła Walja 2:1 (1 :0).
* *  *

DUSSELDORF Pat W Di:sselJoitn> 
rozegrany został międzypaństwowy 
mecz rugby, w którym i*ug< lcprezen- 
tacja Niemiec poko-nala Belg,ę w w y­
sokim stosunku 34:6

# * *
WIFDEN Pat. w  Wiedniu odbył się 

międzynarodowy mecz w hokeju ziem­
nym pań Wiedeń —  M machum.

Mecz dal wynik remisowy 1.1.
ę * *

R p t P i  F ^ r ^ t n e J s W
P iłM M tprrcdny

C e r *  pfirY*ł*t>*-. T el«fon y  w » o
keU cb. W i«d *  esohaw *

w  W ilnie w  cięęu  roku bież3c e e °  
W  dniu 21 c ze rw ca  a r e i  ztow an » 

NOW Y JORK Pat Nailers/.y tern- ^  P iw n e i fa łszerzy  Szame^a
sista iwi.ta, D mald Pudge L-legf me- . i  ^  w  dm u 2 4  czerw ca
szczęśliwemu^ wypadkowi. Prowadząc _  MieCZkCrW

Fabryczek pieniędzy coraz więcei
Pięć prywatnych menn c wykryto 

w  roku bteigcym
W ILNO. —  Z lik w id ow a n a  p rzy  ty . W resz-u e  w  dniu 31 pi ^d:zier- 

ul. M o n tw iłło w sk ie i fabryczk a  fa ł n i k a  /l.k w  u ow a n a  zo s  a a fa  ̂
szyWych 1 0 - c io / ło t ó w e k  iesi p id - hh p ien ięd zy  przy u . M ortfw iffowy 1 1  (-1U/.IUIUWCK, j , o s ta tn ni w t p d d k u
tą z rzęd u  „m e n n ic ą "  u iaw ntoną r k i e i .  w  iy

Hotel ,.st. Georges"
w W  i I n i  1
Pierwmorządny.

Pokoje w ygodne, ce*y  tanie. 
Telefony w poi o ach.

samochód z San Francisko do Los Ans a m o u i u u  l  wiem • — o  f  H tii il  z e  t l lO K O W ^ n  w h  ™  ■
geles, gdzie rozegrać miał pokazowy sk łe g o  1 D ow im u u ia  w  w  ,(i >re ^ z o s jp w a ło  pozę  w sze l- j
mecz z Yinesem, Budge zusną! przv lipK*a zatrzym am  z o r a l i  o sr r . , j j L o je jr /e n l^ a ii ,  m og li liczyc,

ZEBRANIA I O D C Z Y T Y
— Zarzad Kasy

skiej. W  tym ostatnim wypaaKU p ,.z y  parafji N S. Jezusowego w Wilnie 
wykonanie monet było  tak precy- zwołuje na dzień ó-go listopada godzi- 
7 Vinr że trudno je był.O rozpo- na 6 wiec^ó: nad wyczajne walne ze­
zn a - dzięki o/crnu fałszerze mieli branie czlon-.rów Kasy na któże zapra- 

u . ■ rŁ  . j sza się o przybycie do sali parafi. przy
zapewni lny Z , ul. Wiwulskiegc Nr. 22.

Z  drugiei strony z uw J g  na to, Sympatj cv są mile widz ani. 
ulokowali się oni w  mieszkamu, j Porządek obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczą-

kierownicy. Auto wpadło na barjerę i bracia N iew ia row icze , którzv 
w  dniu

kiem i pod e jrzen ia m i, m ogw  cego;
nie zostann ujawnieni.sta 2 . bprawozdame Komiii. Rewizyjnejna to, zerozbito Się. Na_ szczęście Budge doznał łałszowali 100-zfotówki. *  «■■■“ j *  l" ’ ^ d n a k jm c zej, bwiem  cała 1 Zarządu.

4 września osadzono w  wię - ., -    .,„mircinu,-n służącątylko lek,<ich obrażeń.

BFRI IN Pat. W  drugim dniu mię- 
_ „ , m  m . , dzvnarod-owvch zawodów lekko atle+y-
TO K J0  -  W T r -lr c  rozpoczął J  ^  De.Ksthhnmfhklte

jriedzypan itwowy mecz tenisowy .Ta- ro ,r _ ano m_ , h,eR no 30, 0  mtr. 
pon a —  Niemcy. Po pierwszym dniu 7w . c gży] Szabo (W a c ryl w czasie 
prowadzą Niemcy 3:0 Poszczególne 8:32  przecj Syringiem (N-emcy)
Wyniki notujem y: , PR \GA. — 'Rozeg*-any w 1 ’ radze

Cramm pol^ona,  Yamagiszi 6:4, 6 :3  czeskiej mecz towarzyski pomiędzy 
Henkel wygrał z Eu&mitsu 6 :4 ,1 :6, praską R!avią a wiedeńską Admirą, 

6 1. zakońezel się wynikiem remisowym
Cramm —  Henkel pokonali Yania- 2 :2  i l :2 ) .  

giszi — Nuni 6:3, 12:10, 6:9, 3:6, 6:3. --------------

zesTi.d .usoutwi „  oTr):Ł--i w r a '  z pomysfo
MieczkowsKiego, która ^ , f. „ i. ja k a ch .

;ion iy8lO fv? s łu żą cą ! 3. Przyjęcie ramowego statutu Ka-
zon ę  
‘■tępstwie meżn

fa b n i^ w ś ła  ń«toe nsisdla na

Wszelkie operacie finansowe załatwia
s T ł ^ k o  i t a n i o

Korsppa-H? ’ 7s>'Cż^;!ii??ci
w  P I Ń S K U

Czasy wiktorjanshie są bogatem 
źródłem tematów. Sześćdziesiąt lat pa­
nowania królowej Wiktorji (ukorono­
wanej akurat sto lat teniu) to duzy 
rozdział liistorji Anglii. Wielkość Impe- 
rjum stała się fundamentem dla przysz­
łych pokoleń, wychowywanych w usta 
lonej tradycji. *

Film o krulowej Wiktorj potrakto­
wany został z wicikim pietyzmem. Re­
alizator (Herbert W ilcox) opuścił wteie 
momentów charakterystycznych j oby­
czajowych, by w ich mnoguści nie za­
tracić sylwetki władczyni. Więcej na­
wet - uprości! różne zagadnienia czy 
tu polityczne, czy usobiste, poto, by 
wydobyć na ekranie możliwie plastycz­
ny obraz królowej, która uczynita swój 
naród szczęśliwym w imię wielkiej mi­
łości. *F*im jest skonstruowany jako 
szereg fragmentów chronologicznie po­
wiązanych, to też nie mamy tu akcji 
w zwy.dem tego wyrazu znaczeniu. A- 
Kcją jest samo życie. Wierność tla 

| (Wszystkie zdjęcia są autentyczne) lą- 
ReziłroccntoweJ j czy się z wiernością treści, opartej mię 

dzy innemi na pamiętnikach samej kró. 
lowej. Wszystko, co w tym filmie po­
kazano, jest jakby rekonstrukcją histo­
ryczną. Tak też ujęte zostały i j>osta- 
cie czołowe królowej Wiktorji i 'zsiecia 
Alberta. Anna Neagle i Adolf Wohl- 
briick bardzo dyskretnie podeszli do 
swych ról.

Anglicy zapewne ze wzruszeniem o- 
glądają ten film. Dla widza obcego 
nawet jest w nim jakiś urok wielkości, 
tradycji, siły korony angielskiej.

Charaktei filmu, konstrukcja treś­
ci, wreszcie sam temat me wydaje się 
być na poziomie normaime uczęszcza­
jącej do '/iria „Mars" publiczności, okre 
śiającej tego rodzaju filmy iakn „nud-

sy Centralnej 
4, Uzupełnienie Za*-ządii:
5 Sprawa podniesienia wysokosc u 

dzielonych nożyczek;
6. Sprawa wpisowego dla członków te". Istotnie, kto ogląda albumy histo-

w p isu ia cych  s ie :
7. W vbory opiekuna.
8, Wolne wnioski

Zai/.ąd
 320 środa literacka Dnia 3 listo

pada br kolejna „Środa"- poświęcona, 
będzie panręci Szymona Penorda Czar

rvczne jedynie dla zabicia czasu w sa­
lonie, n ech lepiej nie 'idzie na ten film. 
Do petni wrażenia potrzebne jest tu 
ze strony widza współdziałanie j umie­
jętność ożywienia zamarłych cieni hi- 
storiL .^  „ ;

Tad. C.



4 « t o i  • WtoreK, 2 listopada, 1037 r.

H e  t f z i e ń  Z a d u s z n y  (nagrobki)
wyroby własne i fabryk innych poleca 2 ZtKłbtJ POCjrZGbCWy

d. W oronicz - KACZYŃSKA Arssn?lska 4. ta  ? i 8
H U R T . C E  W  F A B R Y C Z N E . D E T L.

Obrabowali pianych
WILNO. —  Mikołajuwi Arci- 

szemskiemu (-.Ina Legjoncwa nr. 34) 
gdy szedł pijady ulicą Zarzeczną, ja ­
cyś dwaj osobnicy zabrali palto.

Podobna przvsoda spotkała Ignacc 
go Bizunowicza (Majowa 34), które­

go zaprowadzono na Drzeg Wilenki i 
ograbiono z palta, kapelusza i butów.

MS)

NOTATKI RAM OW E

“ y 4!■ i>r. 'Ąf •J J'

Monumenlalny film wg. głośnego utworu genjalnego Jjy

Aleksandra Puszkina 9

d a a a i
b n  m w a

AWANTURA W  BARZE.

WILNO W barze „Popotopowym" 
Arsenulska 2 należący.tt do Aszako la­
na na tle nieopłacenia rachunku przez 
NachCgoJIa Henryka bęaącego 
w stance pijanym wvn'kła awantura. 
Wysłany na miejsce poster. Łangowski 
Alojzy usunął z baru Nachc-gaMa. W  
drodze do Komisarjalu Nachclgall gro­
ził post. Łangowskiemu bagnetem ; w 
pewnym momencie sam zbiegł.

GSZMIANA.

Nasz

następny

program

CENTRALA STRAŻY POŻARNEJ 
PRZY UL. RYDZA ŚMIGŁEGO

Zarząd Miejski postanowił nabyć 
plac przy rogu ui. Rydza śnrgłego i 
zauł. Kontendanckiego o obszarze oko­
ło 14 tys. mtr. kw. Plac powyższy uz­
nany został zn najdogodniejszy dla za­
mierzonej budowy centrali straży po- 
żarnei w Wilnie. Projektowana centra­
la mieścić będzie garaże i ko -zary stra­
żackie.

W  środę, 3 listopada, o godz. 18,10 
Józef Lewon opowie rad-josluchaczom 
o „Dzisiejszej Oszmianie“ . Eeljeton ten
wygłoszony będzie w ramach cyklu „Z  BARSZCZEWSKA, STĘPOWSKI i in.
naszego kraju“ , w którym omawiane { 
są kolejno miasta j  miaste^z/a naszych 
z-em.

iwmm

k J  A  D C  I Kolosalni powodzenie! 
 ̂ _  * . Prestiżowy

film angielski Krwawa W ik to r js
(Romans królewski)

W rolacn g łów nych : ANNA NEAGLE i ADOLF WOLBROCK 
UWAGA! lubileusz KROLOWEJ WIKTORJI całkowicie w koloracn naturalnych

Złota serja filmów w  kolorach naturalnych

NARODZINY G
FEFDRIC M A R C H ,
JAN ETT G A Y N 0 R. Następny m c i  m c “

program u  i  . L I J J j  •

HELIOS

Piękny 
KOLOROWY nadprogram

PIEŚŃ NOCY

Taki tytuł nosić będzie środowa (3 
listopada) audycja radjowa z cyklu 
,,Fortepian i książka", s poświęcona 
noctunK>m w muzyce i poezji, opiaco- 
wana zaś przez Napoleona Fanli. Usły­
szą w niej słuchacze nocttirny P.tderew j 
skiego, Liszta, Schuberta, Godlewskie­
go, Paimgieena, recytacje zaś utwerów 
Staffa, Henn de Regnier, Verla,nc‘a, Po 
czątek tej nastrojowej audycji o godz. 
18.20.

KONCERT WILEŃSKIEGO ZESPOŁU 
KAMERALNI:GO IM. STANISŁAWA 

MONIUSZKI

Koncert kameralny Wileńskiego Ze­
społu Kameralnego im. Stanisława Mo­
niuszki w składzie: Michał Szabsaj
(1-sze s.crzypce), Stanisław Ejjls.hajn 
HI skrzypce), Franciszek Tchórz (w io­
lonczela) i Włodzimierz Trocki (forte­
pian) —  wrykoiia sonatę op. I, III G-o- 
vanni Battista Sam.nartini i Ir jo  G-dur,
3 Nr. 1 Piętro Locatelli. Koncert po­
przedzi pogadanka muzyczna o tych

r / I C I M H  I Q ‘ c ' tydz;eń rekordowego powodzenia.1.M jiniGi I o j Cęnnelte MAC DONALD i Nelson EPDY

„ G D Y  K W I T N Ą  B Z Y “ ;w największym 
sukcesie

P oczątek . 3.30, 6, 8.30 i 10.30

Największy film 
wszystkich czasów!
W roli gł. RONALD GOL.MAN. Realizacja FRANK COPRA. Tysiące statystów^ 

Kolorówka „W  MOJEJ GON D OLI" i aktualności.

P  H  v l  Dziś rywalka Jeanneity Macdonald fenomenalna śpiewaczka
Grace rńlocre , ulubieniec kobiet Franchot Tonei

w zrealizowanym z ogromnym rozmachem wspaniałym filmie pieśni i tańca

f | X C Y «  (ROMANS KRÓLEWSKI) Nad program
■ Reż. Józefa STERNBERGA DODATKUU

Polskie K i n o  „ Ś W I A T O W I D " ,  Mickiewicza 9

UZDROWISKO —
MIASTO OGRÓD

„Jag ie llo n ó w "
(przystanek kolejowy Ponary)

oddalone od W ilna o 10 kilometrów 
18 par pociągów dzienrie. Sprzedaje dwóch kompozytorach z XVII wieku,

Najpiękniejszy film z wyprodukowanych dotychczas polskich filmów

„DYPLOMATYCZNA ŻONA" gwiazd? 1 KONt?A,h O ^ O f-
SÓWNA, ĆWIKLIŃSKA, ŻELICHOWSKA, ŻABCZYŃSKI, ŻNICZ, SYM' i i mii. 
Tance— Loda HALAMA. Upr. się o  przyb. na pocz sean.: 4 ,6,8  i 10; w niedz. od 2-ej

ODA ŻAŁOBNA— J.S. BACHA PRZEZ 
RADJO.

Wszyskie kantaty Bacha, z których 
każda jest skończonem arcydzie^m, 
jowstaiy na zamówienie lub z okazji 

jakichś szczególnych wypadków. Kan­
tata „Uda ża)obna‘ ‘, która nadaje Poz­
nań na fali ogólnopolskiej w wykonaniu 
chóru i solistów dn. 2 listopada o god7 
22 ,00, skomponowana zostaD na śnrerć 
(1727) „Jej królewskiej mości Krystja- 
ay, Eberhardiny, Królowej

O. Nr. 14.134 sumę 75 gr., otrzyma 
„E ad jo  - inform ator na rok 1 9 3 y ‘ na 
i yeh specjalnych warunkach.

Programy radiowe
W I L N O .

Wtorek, dnia 2 listopada 1937 roku

się kilkadziesiąt parcel budowlanych 
W szystkie działki zalesione, las sosno 
wy, źródlana woda. Sprzedaż ratalna. 
Oglądać na miejscu w dnie powszed­
nie i święta. Bliższe inform acje — W il 
no, ul. W . eń=ka 35 —  10, tel. 177, od 
g. 10 -ej do 2-ej i od 6 do 8.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZf ONKOW  

WILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­

S T W A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

cykśiężniczki Saksonji“ . W  dz.cle tem 
wypowiada Bach metylko powszechny 
żal —  szczery zresztą —  po zgonie u- 
kochanej księżniczki, ale także swoją 
własną tęsknotę za śmiercią, tęsknotę, 
która charakteryzuje wszystkie jego u- 
twery o charakterze kościelnym. Po- 

| dobny nastrój glębok ej w ;ary wyraża 
Koncert radjowy przypadający na kartata .Pozostań z nami“ , która rów- 

wtorek In. 2 1 stopad; ~asluguje na n;e > wykonana zostanie w  tadjowym 
szczególną uwagę radjosbichaczy. O ]{oncercj, . 
godz. 21,00 — recital skrzypaczki Eu

którą o godz. 20.00 wygłosi Stanisław 
Węsławski.

EUGENJA UAIIŃSKA —  PRŻED 
MIKROFONEM

genji Umińskiej przyniesie m. in utwór 
młodego kompozytora polskiego —  Sza 
łowskiego „Suitę oraz współczesnego 
włosk.ego kompozytora Casellfego 
„Scarlattianę".

TRANSMISJA Z LONDYNU

IX Symtonja Beethovena pod 
Toscanimego

6,15 Pieśń poranna 6 20 Gimnastyka 
Polski, Ar- , 6.40 Muzyka z płyt. 7,00 Dzennk porań 

6,40 Muzy.ta z płyt. 8,00 —  11,57
Przerwa. 11,57 Sygnał czasu hejnał. 
12,03 Amflycja południowa. 13,00 W ia­
dom ości z miasta i prowincji. 13,05 
„M yj się codzien“  —  pogadanka dr. 
Tadeusza Kołaczyńskiego 13.15 Na 
dzień zaduszny. 14,25 „Pow ieść bez 
tytułu" J. Kraszewskiego. 14,35 MuayYa 
popularna. 14,43 Komunikat Zw. K K 
O. 14,45 —  15,30 Przerwa 15,30 W ia­
domości gospodarcze. 15,45 „Zagadki 
muzyczne" —  audycja dla dzieci star­
szych 16.05 Przegląd aktualność finat.-

dyr.

im mm oflMś m i ;
na miesiąc listopad.

Administracja uprzejmie przypomina P,. T. 

prenumeratorom, że ju i  rzas odnowić prenu­

meratą na miessąc listopad.

Jednocześnie Administracja prosi o wpła­

canie zaległości zgodnie z wysłanemi upom­

nieniami W wypadku nleuiszczenia należno­

ści zmuszeni będziemy wstrzymać wysyłką 

p sma z dniem 5-go listopada.

' sowo - gospodarczych. 16,15 Koncert
1 kameralny w wyk. Kwartetu P.R. 16,50

. • Pogadanka aktualna. 17.00 „Pełnia nad
W srnd. dr 3 W on : a p m  ra- R ^  „  _  rtaż J 7 , 5  Na ŚWię-

i djcsłuchaccy po,ski. h wie Kie wydarzę- 1 fo „ m. f „  K onccn * wyk. Kwar- 
[ nie muzyczne, które b e z w ^ .e m a  sta- ' woka, Pn X rl e“ , 17,50 Nie- 

me s.ę dla wielu ludzi głębokicm prze-!
życiem. Ttfgo dnia bowiem o gna i- ! dzw 'eJz ~  P 8ad« k a .  18,00 Wiadomo 
nie 22,00 z Londynu z ogrom ej salt mosc, sportowe. 18,10 C jW k a  Idew- 

. Oeeu‘s Hall transmituje Polskie Radio 9^  w języku polskim. 18,20 j.S Bach. 
I koncert, który obejmie IX Synrtonj ■ Owa fragmen y z kantat N. 104 i 50. 

Beetliovena, pod dyrekcją Artura T o S- ) 18 ’j0  Na w Ydzlale Human.stycznym 
cania!'ego.

największych dziel, jakie wyda! genjtfcz ; .
ud7{| e d y c ja  w opr.

i IX Symtonja, która jest najwyższą • Husfr. muzyczna W . Rudzmski. 10.40
! Audycja konkursowa. Przed mikrofo -

W A R S Z A W A  
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6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstaja zo­
rze". 6,20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka z 
płyt. 7,00 Dzienik poranny. 7.15 Muzy­
ka (p łyty). 8,u0 Audycja 8,10  —  11,15 
Przerwa, 11,15 Audycja dla szkól. 11,40 
Muzyka operowa (płyty). 11,57 Syg­
nał czasu i Hejnał z Krakowa. 12,03 A- 
udycja południowa. 13.00 —  15.30 Prze 
rwa. 15,30 Wiaidomosci gospodarcze. 
15,45 „Listopad" —  pagadanka. 16.00 
Skrzynka językowa. 16,15 Orkiestra 
rozryw.eowa. 16,50 Pogadanka aktual­
na. 17,00 Polskie formacje wojskowe 
im wschodzie w  roku 1917 —  odczyt. 
17,15 Arje i pieśni 17,50 Rzeczy znale­
zione —  pagadanka. 18,00 M iadomo- 
ści spiortowe. 18,10 Muzyka lekka. 18,30 
Program na jutro. 18,35 Audycja dla 
wsi. 19,00 Kaprys jedwabnego przyja­
ciela. —  nowela lotnicza 19,20 Kołysań 
ki regjonalne. 19,35 „Śladami myśli 
prof, Twardowskiego: „Czy prav/aa
jest względna?" —  odczyt. 19,50 Poga 
danka aktualna. 20,00 Popularni pieś­
niarze. 20,45 Dziennic wieczorny. 20,55 
Pagadanka aktualna. 21,00 Koncert 
chopinowski 21,40 „Piękno mowy pols­
kiej*" —  kwadrans poezji. 21,55 Prze' 
wa 22.00 I -rdwik van Beethoven: IX 
symfonia D-molt. 23,15 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, prze­
gląd prasy i komunikat meteor 23,25 
Muzy.ca taneczna.

PO PRODZE DO JEZIORA Na ocx(
sprzedaje się niedrogo pałac murowany 
dwuclt piętrowTy z ogrodem owocowymi 
400 drzew obszarem 3 ha. Nadaje się 
na pensjonat, sanatorjum. Od miastecz­
ka 2 kim. Komunikacja z Wilnem au-̂  
tobusowa —  Wilno, Wileńska 11 m. 14 
red. „Nasze Wremia", Jelec.

SPRZEDAM kawiarnię w śródmieściu, 
Dowiedzieć się: Wilno Wileńska S —  9 
od godz. 13 —  16-ej. |

L o k a l 4
DO WYNAJĘCIA 6 pokojow e tr.uesz^ 
kanie z wygodami, Lubelska 6  — I.
   ,

P O ?ZUKUJĘ mieszkania 3 —  4 w-k-i
j owe go z wygodami w małym ć o m n , 
pożądane z ogródkiem. Zgłoszania uą 
Aidm. „Słowa“  sub „W  M. *.

POSZUKUJĘ 2-u lub 3-pokoJowee® 
mieszkania z kuchnie w  centrum lnS 
obok. O ferty do ,,Slowa“  p°cl S. R#

N a u k a

pod dyrekcją Artura T o s - ^
Najwięl Itv kąpfelrafetrz do- ^  S , ! * p ' 0£łram ^  sro lę. 

obecne! p ow adzić  będzb jedno z i WUensk e w.adomcsci sportowe.
1 „Treny —  Jana Kochanowskiego 

T. Łopalewskiego

DYREKCJA KURSÓW MATURAL-j
NYCH S.S.S Z.N-P. w  Wiir.ie zawiada- 
ntia, że zapisy na Kursy O aLre3 8 L O 
kl. dawnego +ypu) przyjmuk się cotzierr 
tv lokalu gimn.' Zygmunta Augusta wf 
Wilpic w godz. 17 —  18.

SftCHGtOttW

18,55
19,00 P R O S Z Ą

JOZEF MACKIEWICZ
N o w e l e

16-go m i e d z y  t r z e c i ą  i s i ó d ma
Do nabycia we wszystkich księgarniach. CENA 1.50

W najbliższym czasie ukaże sią bogato illustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J. M.)

Bunt rojstów
tena 3 zt. 

Zamówienia kierować do
W  przedpłacie zł. 2 

Administracji „Słowa — Wilno, Zamkowa 2.

apoteoza miłości wszechfudzkiej oosia- 
da w Toscanmim swego genjalnego 
intepretatora.

LUDZIE MIKROFONU I IOH 
PRACA

.Tak praruią ludzie rad.ja, jak w y­
glądają na.si ulnnieńcy radiowi, jak 
wyglądają speuker/.y rozelośni krajo­
wych i zagrtinieziiyeh- jak walezyć z 
przeszkodami w odbiorze, jaki« sta- 
ejc i o jakiej porze najlepiej odbie­
rać, jak naprawić uszkodzony od­
biornik i t d. i t.d. —  na te wszyst­
kie i wiele innyeh pytań wyczcrpu/ą- 
eo, popularnie i przystępnie, a mimo ■ 
to ściśle i faenowo odpowie „Rad o 

J inform ator kaiondarz przcwO'dnik 
radi.>słuehacza na rok 1938“ .

W ydawnictwo to ukaże się w gru­
dniu r.b pod naezelną redakcją red. 
Eucrnjusza Świerczewskiego przy 
współpracy najw yb.tain’szreh publi­
cystów i fachowców  technicznych, i 
stanie się niewątpliwie nieodłącznym 
przyjacielem i doradcą każdego radio­
słuchacza.

„Kalendarz rad iow y" liczyć bę­
dzie 100 stron obficie  ilustrowanych 
i ko- /tow ać będzie 1 zł. 50 gr. w han­
dlu księgarskim.

Jednocześnie redakcja „Kp.enda- 
! r /a “  przyznała wszystkim radjosłu-

i chaczom, którzy zamówią „K a len ­
d a rz" do dnia 15 grudnia r.b. —  50 
procentową zniżkę ceny. 

i K ażdy więc radjoslnehaez, który 
 ̂ wpłaci w tym terminie na konto P.K.

nem wystąpią: Juljusz Kaden-Bandrow 
ski, Kornel Makuszyński, dr. Tadeusz 
Boy-Żeleński. 19,55 Pogadania aktual­
na. 20.05 Mr.ła Orkiestra P P  20,45 
Dzienn-k wieczorny? 20,55 Pogadanka 
aktualna. 21,00 Reritnl skrzypcowy E- 
ugenji Umińskiej 21,30 Recital orga­

nowy Bolesława SzabeIsk:ego. 2?,00 
Koncert muzyki religijne). 22,50 Ostat- 
n:e wiadomości i komunikaty. 23,00 Fau 
re: Offertorjum z „Reąuiem". 23,30 
Zakończenie programu,

W A R S Z A W A .
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6,15 P eśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6,20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
7.00 Dziennik poranny. 7 15 Muzyka z 
płyt. 8,00 —  Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i ltettał. 12,03 Audycja prłudnio- 
wa. 13.00 — Przerwa 15,30 W iadomo­
ści gospodarcze. 15.45 „Zagadki muzy­
czne" —  audycja. 16,05 Przeg,ąo aktu­
alności finansowo .  gospodarczych. 
16 15 Koncert kameralny. 16,50 Poga­
dania aktualna. 17,00 „Pełnia nad Rzy 
mcm" —  reportaż. 17,15 „Na święto u- 
marłycb". koncert. 17 50 N iedżziedź—  
poga-danka. 18,00 Wiadomości porto­
we. 18,10 Skrzynka techniczna 18.25 
Rezerwa. 18,30 Program na jutio. 18,35 
Audycja dla wsi. 19,00 „T r e n y "—  Jana 
Kochanowskiego —  audycja. 19 10 And 
konkursowa. 20,05 Mata Ork. P.R 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka 
aktualna 21,00 Recital skrzypcowy. 
21.30 Recital organowy Bolesława Sza- 
beiekiego. 22,00 Koncert mtizyki rełgij 
nej. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny 2d,0U Wiecz. 
nastroje.

TANIE ŹRÓ DŁO  ZAKUPU 
galanterji meskiej i c!amski°i,

artykułów podróżnych
Skien W. KOWALSKI

MICKIEWICZA 5 
obok  sklepu Borkowskiego 

____________z lewej strony.___________

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ

Kołakowskiel-
SmietaAskiej

przyjmuje zapisy godz. 17— 19. 
Indywic. nlne lekcte E a ń c ó  w 

T o w a r z v s k  c h  
W. Pohulanka 19 m. 12-a

T A Ń C Ó W
n a r o d o w v c l  oraz ostatnich nowość 
stylem francuskim. anmelsKim \vvucza
szkoła profesora RÓŻAŃSKIEGO 

NIEMIECKA 19. 
Indywidualni:. Grupy. Prywatnie- 
Przystępnie. Gwarancja wyuczenia.

M o d n e ,  g u s t o w n e  
SUKNIE. P Ł A S Z C Z E ,  SZLAFROKI, 

SWETERKI. GARSONKI

W. NOWICKI WtELKA 30
Wytworna galanterja, bielizna.

LEKCYJ i korepetycyj frwicuskiega 
udzielam pojedyńczo i grupami. Zgło­
szenia do rSministracji vSłow a" j>od 
R. B. I

FRANCUZKA, udziela lekcyj w  zalo^sia
wszystkich klas, Mickiewicza Nr. 22 nu 
15 wtor. czw. sob. od 11 —  1.

STUDENT U-S.R., z wieloletnią prak-l 
tyką udziela korepetycji w zakresi> 8 )dl 
gimn. ze wszystkich przedmiotów. WaJ 
runki skromne. Oferty do Adtnin. „S łó j 
wa" dla ,.B"

Poszukuj pracy
MŁODY CZŁOWTBK, zdolny posiada 
jący wykształcenie w zakre*” e 7 klai 
gimnazjum poszukuje piacy biurowej^ 

j Oferty do Admint itracji „Slowa“  potj 
A. S.

MASZYNISTKA z ukończoną Szkołj 
Handlową poszukuję posady. Chetni< 
zajęłabym się dziećmi. Poważne rekcw 
mendacje. Zgłoszenie Jo Adm. „Słowaj 
pod W  J.

POSZUKUJĘ pracy do chorych. M og( 
zaopiekować się urriysłowo choryni 
Mam dobre referencje. Łaskawe zgło-j 
szenie kierować dc adm. „Słow a" poi 
A. A

GOSPODYNI w średnim wieku energii 
czna poszukuje samodzielnej prary od 
1 -go grudnia adres: maj. Antoninów 

{ poczta Mejszagota. Frąckiewiczowa.

Kacio i sprzeda?
DO SPRZEDANIA tanio 2 domy docho­
dowe z ogrodem owocowym ul. Stalo­
wa 5.

R ó ż n e
POSZUKUJE się małżeństwa bczidzietł 
nego, katolick;ego, które zaadoptuj* 
chłopczyka ładnego, zdrowego, w wid  
ku 3 i pół łat. Zgłoszenia kierować dd 
Oddz.aiu PAT w Gdyni, ul. *>więiojańi 
ska 10, pod znak „adoptacja".

Konto P. K. 0. Nr. 8G259 OEKY OGŁOSZEŃ:wiersz milimetrowy 7-szpnltowy w tekście 40 gr.Za tekstem 30gr.Komunikaty oraz nadesłane mi 
linietr SOgr.Kronika reklamowa milimetr 60 gr.W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 2-5 proc, drożej.Zagrani 
czne o 50 nroc.drożej.Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 gr.drożci. U kład otrłoszen w tekście i za tekstem 
6-cioszpaltowy. Adm inistracja nic pęzyjm ujc zastrzeżeń co do miejsca. Term: ny druku Adm inistracji nie obowiązują

Wydawca Stanisław Mackiewicz Druk. „S Ł O W O " W ilno, Z*m kow« 2
J

Redaktor Władysław UKlalL


